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Przed VII Z jazdem

Wyższa jakość pracy-
wyższa jakość życia partyjnego
X V III P len u m  K om ite tu  C en tra lnego  P Z P R  p rze ­

dysku tow ało  i za tw ie rdziło  W ytyczne na  V II Z jazd 
P a rtii , ■ k tó ry  zw ołany został n a  8 g ru d n ia  br. M yślą 
p rzew odn ią  tego d o k u m en tu  je s t dalszy  dynam iczny  
rozw ój P o lsk i L udow ej i po p raw a  w aru n k ó w  życia 
narodu .

P ro g ram  n ak reś lo n y  w  W ytycznych  n a  V II Z jazd 
stanow i k o n ty n u ac ję  s tra te g ii w y p raco w an e j na p o ­
przednim  zjeździe, k tó re j słuszność p o tw ierdz iła  się 
w  p rak tyce . W e w szystk ich  gałęz iach  gospodark i i s fe ­
rze so c ja ln e j m am y  w ielk ie  osiągnięcia . In ten sy w n y  
rozw ój k ra ju  d y k tu je  now e zadania .

Ja k  jeszcze szybciej rozw ijać k ra j?  J a k  jeszcze b a r ­
dziej e fek ty w n ie  w ykorzystać  p o ten c ja ł p ro d ukcy jny?  
Jak  szybciej pop raw iać  w a ru n k i życia n a ro d u ?  — 
W ytyczne d a ją  odpow iedź te  p y tan ia . J e s t to  p ro ­
gram  ogólnonarodow y, a le  każde  w ojew ództw o, m ia ­
sto, gm ina, zak ład  p racy , każdy  z n as w iąże z nim  
ksz ta łt p rzyszłego ju tra .  J e s t w  n im  m iejsce  na  każdą  
tw órczą  in ic ja ty w ę , n a  każdy  dob ry  pom ysł, n a  a m b it­

n e  zam ierzen ia .
W o rgan izacji p a r ty jn e j w o jew ództw a radom skiego  

dyskusja  p rzedzjazdow a m a szczególne znaczenie. Po 
raz p ierw szy  bow iem  p ra c a  po lity czn o -o rg an iza to rsk a  
P a rtii zosta je  p o d ję ta  w  w a ru n k a c h  now ego podziału  
te ry to ria ln eg o  i  s tanow i podstaw ę do sfo rm u łow an ia  
P rogram u d z ia łan ia  in s ta n c ji w ojew ódzk ie j, k tó rego  
rea lizac ja  będzie e fek tyw nym  uk ład em  w ojew ództw a 
radom skiego  w  rozw ój k ra ju  w  oparc iu  o decyzje, 
k tó re  pode jm ie  V II Z jazd.

K am pan ię  przedzjazdow ą 
w naszym  w ojew ództw ie 
rozpoczęła n a ra d a  ak ty w u  
P arty jno  - gospodarczego 
W szystkich środow isk. W 
obradach  w zią ł udział k ie ­
row nik  W ydziału  O rg an i­
zacyjnego _ KC P Z P R  — 
Z dzisław  Ż andarow sk i.

R efe ra t w p row adza jący  
do d yskusji w ygłosił I se ­
k re ta rz  KW  P Z P R  w  R a ­
dom iu Jan u sz  P rokop iak .

Szczegółowe om ów ienie re  
fe ra tu  ukazało  się na  ła ­
m ach  p rasy  codziennej. 
W arto  je d n a k  p rzy p o m ­
nieć, ' że -oceniając w yko­
nan ie  zadań  budow nictw a 
za 8 m iesięcy tow . P ro k o ­
p iak  w skazał, że w  okresie  
8 m iesięcy b r. zosta ły  ofte 
w y konane  w  65%, d y n a ­
m ika  w zro stu  —  w  p o ró w ­
n an iu  do ub . r . — w ynosi 
20%, a  w zrost w ydajności

14%. N a tle  tych  pozy tyw ­
nych w yn ików  n a jw a ż n ie j­
szym  zadan iem  organ izacji 
p a rty jn e j ak ty w u  i k ierów  
n ic tw  p rzed s ięb io rstw  je s t 
stw orzen ie  w aru n k ó w  tech  
n icznych, ekonom icznych, 
o rgan izacy jnych  i po litycz­
n y ch  d la  rea liz ac ji su k ce ­
syw nie w z ra s ta jący ch  za­
dań.

R ów nież w ażnym  z a d a ­
niem  o rgan izac ji p a rty jn e j 
w  służbach  inw esty cy jn y ch  
i budow lano -m on tażow ych  
je s t pod jęc ie  dz ia łań  m a ­
jących  na  celu u sp ra w n ie ­
nie p rzygo tow an ia  in w e­
sty c ji o raz  m aksym alne  
sk rócen ie  cyk li ich re a liz a ­
cji. W śród tego ty p u  dzia­
łań  is to tn e  znaczenie m. 
in. m a sk rócen ie  budow y 
bloku  500 M W  w  E lek trow  
ni „K ozienice”.

Pom ocą w  w y k onan iu  
tego zadan ia  będzie  stoso ­
w an ie  zasad  D obrej R oboty 
na  codzień. Je j p ro p ag a ­
torom  należy zapew nić z ie­
lone św iatło . S tw arzać  k li­
m at k ry ty czn e j dyskusji 
w obec p rze jaw ów  szkod li­
w ości społecznej. W ięcej 
w ym agać od k ie row n ic tw a , 
k tó re  m a p raw o  do ry z y ­
ka  w  g ran icach  rozsądku  
w  doskonalen iu  dz ia ła ln o ­
ści p rzedsięb io rstw . „D ob­
rze p racow ać — m ądrze  
k ie row ać” — to dew iza, 
w  k tó re j tre śc i każdy  m o­
że znaleźć w skazów kę dla 
siebie.

D yskusja  p rzedzjazdow a 
s tw arza  rów nież  okazję .d la  
p rzem yślen ia  p ro b lem u  ja ­
kie cechy pow in ien  p o sia ­
dać p a r ty jn y  k om un ista . 
P odstaw ą p a rty jn e j dz ia ­
łalności je s t rz e te ln a  i 
uczciw a rea liz ac ja  U chw al 
P a rtii. Sens now oczesności 
tego dzia łan ia  m ożna zam k 
nąć  w  sfo rm u łow an iu  •— 
„L E P IE J PR A C O W A Ć , OD 
W A Ż N IE J M YSLEC, SM IA  
ŁO FO RM UŁOW A Ć K IE ­
R U N K I D Z IA Ł A N IA  I 
K O N SEK W EN TN IE JE  
REA LIZO W A Ć ”.

W d y sk u sji — obok k il­
k u n astu  m ów ców  — głos 
zab ra ł I  sek re ta rz  K Z 
P Z P R  tow . Ju lia n  W ą­
sik. P o in fo rm ow ał o do­
robku  załóg E lek tro w n i i 
P lacu  B udow y w y p raco w a­
nym  w  bieżącej p ięc io la t­
ce. U sto sunkow u jąc  się do 
obecnych  zadań  — w  im ie ­
niu  załóg — tow . Ju lian  
W ąsik zapew nił, że m im o 
tru d n o śc i w  rea lizac ji b lo ­
ków  500 MW , am b itn e  za ­
dan ia  pod ję te  p rzed  V II 
Z jazdem  zostaną w y k o n a ­
ne.

N a zakończen ie n a rad y  
głos zah ra ł — tow . Z dzi­
sław  Ż andarow sk i, k tó ry  
podkreślił, że źród łem  
osiągn iętych  w yn ików  gos­
podarczych  i w zrostu  do­
b roby tu  było nak reś len ie  
przez VI Z jazd P a r t ii  p ro ­
gram u, k tó ry  odpow iadał 
potrzebom  społecznym  i 
potrzebom  k ra ju . S ięgając  
po sugestyw ne p rzy k ład y  
osiągnięć trzeb a  p rzy p o m ­
nieć, że od  ro k u  1970 
nęliśm y p rze ro s t p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej w  w ysokości 
73,2% i w zrost p łac  r e a l­
nych o- 45%.

M ądrość po lityk i nasze j 
p a rtii polega na  s tw o rze ­
niu  u w aru n k o w ań  m iędzy 
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Gospodarskie działanie —
droga do przyszłych sukcesów
W yw iad  z Dyrektorem  G en era ln ego  W ykonawstwa

Józefem Zielińskim
Panie D yrek to rze , od 

ubiegłorocznego Dnia B u ­
dow lanych  Załoga naszego  
Placu B u d o w y  za ko ń czy ła  
etap  w znoszen ia  b loków  
en erg e tyczn ych  o m ocy  
200 M W . C zy  oznacza to, 
zw oln ien ie  tem pa?

— W,raz z zakończeniem  
naszych sukcesów  na  b u ­
dow ie b loków  200 MW 
skończył się w ie lk i .ry tm  
ich p rzekazyw ania . T ego­
roczny nasz do robek  je s t 
w ięc m nie j e fek tyw ny . N ie 
oznacza to  jed n ak  zluzo­
w an ia  tem p a  p racy  na  b u ­
dowie. R ozpoczęcie I I I  e ta  
pu budow y E lek tro w n i 
„K ozienice” nałożyło na  
załogę i je j k ierow nic tw o  
w yją tkow o tru d n e  p ro b le ­
my organ izacy jne , w y n ik a ­
jące z fa k tu  budow y pro to  
typow ych bloków  en erg e ­
tycznych o m ocy 500 MW. 
W arunk iem  dobrego roz­
p racow ania o rg an izacy jn e ­
go rea lizac ji inw estyc ji je s t 
Posiadanie pełnego p ro je k ­
tu technicznego i dokum en 
tac ji roboczej poszczegól­
nych obiektów . E lem en tem  
Pom ocnym  przy  op raco w a­
niu p lan u  organ izacji r o ­
bót w  u jęc iu  kom plekso­
wym  je s t posiadan ie  te r -

inz.
m inarza  dostaw  m aszyn  i 
u rządzeń . D ysponow anie 
tym i dw om a e lem en tam i 
pozw ala w  sposób p ra w id ­
łow y zap ro jek tow ać te rm i­
ny  fro n tó w  ro b ó t d la  po d ­
w ykonaw ców  i w łaściw ie 
zorganizow ać m echan izację  
robót, w yznaczyć drogi 
tra n sp o rtu  ko lejow ego i 
sam ochodow ego d la  dostaw  
e lem en tów  budow lanych , 
k o n stru k c ji itp .

N ie je s te śm y  w  sy tu ac ji 
aż ta k  szczęśliw ej. N ie 
p ro d u k u jący  do tychczas t a ­
kiego ty p u  m aszyn  i u rz ą ­
dzeń przem ysł n ie  mógł z 
odpow iednim  w y przedze­
n ie m *  podać p ro jek tan to m  
danych  do p ro jek to w an ia  
g łów nych fu n d am en tó w  pod 
u rządzen ia. K onsekw encją  
tego są  opóźnienia w  w y ­
konan iu  p ro jek tu  gospodar 
ki podziem nej te re n u  b u ­
dow anej e lek tro w n i. W 
p rzy p ad k u  p ro dukow an ia  
przez p rzem ysł u rządzeń  
p ro to typow ych  n ie  je s t on 
w s tan ie  ok reślić  p recy zy j­
nie te rm in ó w  dostaw .

N iekom pletność do k u ­
m en tac ji zm usiła  nas do 
odstępstw  od p rzew id z ia ­
nej ko lejności robót. P r a ­
cochłonność, w y k o n y w a­

nych  do tychczas siłam i 
G enera lnego  W ykonaw stw a 
robót, tak ich  jak  budow a 
fundam en tów , dróg, to rów  
i b ra k i do k u m en tac ji stw o 
rzyły  sy tu ac ję , że w  ob iek ­
tach  podstaw ow ych  e lek ­
tro w n i n ie  będzie fron tów  
dla robó t zim ow ych. S po­
w odu je  to  tru d n o śc i w  p ra  
w idłow ym  rozm ieszczeniu 
brygad.

— S y tu a c ja  je s t r z e c zy ­
w iście tru d n a , ale fa k t , że  
ro zm a w ia m y  o n ie j ju ż  
dziś pozw ala  się dom yśleć, 
że K iero w n ic tw o  B u d o w y  
poczyn iło  p rzedsięw zięcia  
organizacyjne, zm ierza jące  
do je j  popraw ienia?

— Is to tn ie . S taw aliśm y  
przecież n ie raz  w obec p o ­
dobnych trudnośc i, w iad o ­
mo, że w szystk ie  p rzew i­
dziane w cześn iej zagroże­
nia m uszą w yw ołać d z ia ła ­
nie zapobiegające.

N a okres zim y p rzygo ­
tow aliśm y d la  załogi fro n t 
robót w  ob iek tach  poza- 
e lek trow n ianych , gdzie kło 
poty  z d o k u m en tac ją  i 
u rządzen iam i n ie  w y s tęp u ­
ją. L ik w id u je  to  tru d n o śc i 
kadrow e. N ie zm ien ia  je d ­
nak  fak tu , że p ierw szy  
blok o m ocy 500 MW m a

być oddany  do ek sp lo a ta ­
c ji w  1977 r., a  d rug i — 
w 1978 r. W zw iązku z 
tym i, państw ow ym i te rm i­
nam i dla p o d trzym an ia  
opinii o naszej załodze, 
jako  o w span ia le  p ra c u ją ­
cym  zespole trzeb a  ta k  
prow adzić budow ę e lek ­
trow ni, aby  przygotow ać 
dobre zaplecze socja lne  i 
techniczne, by stw orzyć 
w a ru n k i do od rob ien ia  te ­
gorocznych opóźnień — tj. 
w prow adzen ia  w  przyszłym  
roku  p racy  w ielozm iano- 
w ej i p rzysp ieszen ia  r y t ­
mu.

Zaplecze socja lne  dla bu 
dow y I I I  e tap u  będzie w y- 
budow lane w  w ysokim  stan  
dardzie  w ykończeniow ym  
i fu n kc jona lnym . C hcia ł­
bym  przy  okazji Św ięta  Bu 
dow lanych  te  p iękne  sz a t­
nie, łaźn ie  i g ab in e t bhp  
oddać n ie jako  w  opiekę ko 
rzy s ta jące j z n ich  załodze. 
C hciałbym  aby  te  ob iek ty  
d la  n ich  przecież i przez 
n ich  budow ane, by ły  św ia ­
dectw em  ich  k u ltu ry  i dba 
łości o w spó lne  dobro.

N iezależnie od p rzygo to ­
w an ia  zaplecza konieczne 
je s t tak ie  zaaw ansow an ie  
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Minister Budownictwa  
i Przemysłu M ater ia łó w  

Budowlanych  
Z a rz ą d  G łów ny Zw iązku  
Pracowników Przemysłu  

Budowlanego
D zień B udow lanych , k tó ry  w  ro k u  b ieżącym  b ę ­

dziem y obchodzić w  P olsce L udow ej po raz d w u ­
nasty , s tw a rza  w łaśc iw ą  okazję  do u k azan ia  sp o ­
łecznego i m a te ria ln eg o  w k ład u  p racy  ludzi za ­
tru d n io n y ch  w  p rzem yśle  budow lanym  w  rozw ój 
nasze j soc ja listyczne j O jczyzny. D zień, ten  jes t 
rów nocześn ie  w yrazem  pow szechnego zrozum ien ia  
i szacunku  d la  w yn ików  te j tru d n e j i odpow ie­
dz ia ln e j p racy  oraz u znan ia  w y so k ie j ran g i zaw odu 
budow lanego .

Od V I Z jazdu  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r tii  R o­
bo tn iczej n a s tąp ił ogrom ny postęp  w e w szystk ich  
dziedz inach  naszego życia gospodarczego i społecz­
nego oraz w ie lk ie  zak tyw izow an ie  spo łeczeństw a 
w  p racy  n a  rzecz rea lizac ji zadań  w ytycznych  jego 
uchw alą .

O becnie z n a jd u jem y  się w  końcow ej fazie  r e a ­
lizacji bieżącego p lan u  pięcio letn iego  i w  p rzed ed ­
n iu  decyzji, k tó re  w y tyczą  now e zad an ia  służące 
dalszem u, dynam icznem u  rozw ojow i gospodark i 
n a ro d o w ej i podnoszen iu  stopy  życiow ej spo łeczeń­
stw a.

P o m y śln a  rea liz ac ja  obecnego p lan u  p ięc io le tn ie ­
go, w y ra ż a ją c a  się w ysok im  tem pem  rozw oju  p ro ­
du k c ji p rzem y sło w ej i ro ln e j, pow ażnym  w zrostem  
dochodu narodow ego  zw iększen iem  dochodów  lu d ­
ności i p łac  re a ln y ch  je s t w  znacznym  s topn iu  w y ­
n ik iem  d o b re j p racy  b u d o w n ic tw a  i p rzem ysłu  
m a te ria łó w  budow lanych .

B udow nictw o dzięk i o fia rn e j p racy  załóg w y k o ­
n u je  w  o s ta tn ich  trzech  la ta c h  w ie lk ą  dynam ikę 
rozw oju . Z ałogi budow lane w znoszą coraz w iększy 
w k ład  w  tw orzen ie  i pom nażan ie  m a ją tk u  n a ro d o ­
wego. Z ad an ia  p lan u  p ięcio letn iego  w  dziedzinie 
in w esty c ji nie ty lko  są pom yśln ie  rea lizow ane, lecz 
także  zostały  ju ż  n a  wicYu odcinkach  p rz e d te rm i­
now o w y konane  i p rzekroczone.

O sta tn ie  m iesiące  kończącego się osta tn iego  roku  
bieżącego p ięcio lecia  p o w in n y  być in ten sy w n ie  w y ­
ko rzy sty w an e  n ie  ty lk o  d la  pom yślnego  w ykonan ia  
tegorocznego p lan u , lecz tak że  d la  s tw o rzen ia  w a ­
ru n k ó w  sp rzy ja jący ch  w łaśc iw em u  p rzygo tow an iu  
się do dalszych  oczeku jących  n as zadań .

W tym  celu  należy  sk o n cen tro w ać  się p rzede 
w szystk im  n a  w y k o n an iu  zad ań  rzeczow ych w e 
w szystk ich  ro d za jach  budow n ictw a, a  w ięc  b udow ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego, usługow ego, szkolnego, 
służby zd row ia  i p rzem ysłow ego  oraz zadań  u zn a ­
nych za szczególnie w ażn e  d la  gospodark i n a ro d o ­
w ej, S p ec ja ln ą  uw agę należy  zw rócić na  u sp ra w ­
n ien ie  dostaw  i przew ozów  m ate ria łó w , w  p ie rw ­
szej zaś /kolejności /m ateria łów  d la  p o trzeb  ry n k u  
i ek sp o rtu . Z aw czasu  należy  przygo tow ać się do 
robó t w  okres ie  obniżonych, te m p e ra tu r  i to za ró w ­
no przez pod jęcie  odpow iednich  p rzedsięw zięć te c h ­
nicznych , ja k  rów nież  p rzygo tow an ie  fro n tó w  ro ­
bót i zg rom adzenie  n iezbędnych  m ate ria łó w . P o d ­
n iesien ie  dyscyp liny  p racy  i p łac pow inno  d o p ro ­
w adzić do osiągn ięc ia  p raw id łow ych  re lac ji ekono ­
m icznych , d ecy d u jący ch  o efek tyw nośc i go sp o d aro ­
w ania.

Je s te śm y  obecnie w  o k res ie  opracow yw an ia  p o d ­
staw ow ych  założeń p lan u  społeczno-gospodarczego  
k ra ju  w  la ta ch  197G—1980.

Z ałożenia te  z ap ew n ia ją  rea liz ac ję  g łów nych  ce ­
lów  rozw oju  dalsze j sy s tem aty czn e j p o p raw y  m a­
te r ia ln y ch , soc ja lnych  i k u ltu ra ln y c h  w aru n k ó w  
życia n a ro d u , szybkiego rozw oju  p ro d u k c ji m a ­
te r ia ln e j i p o ten c ja łu  p ro d ukcy jnego  gospodark i 
narodow ej, w y d a tn e j p o p raw y  e fek tyw nośc i gospo­
da ro w an ia  oraz um ocn ien ia  rów now agi ekonom icz­
n e j P ań stw a .

Z  zak ładanym  rozw ojem  p ro d u k c ji m a te r ia ln e j 
i po p raw ą  w a ru n k ó w  życia w iąże  się śc iśle  d z ia ła l­
ność in w esty cy jn a . W  dzia ła lności te j  w ażną  dzie­
dziną, bo w  znacznej m ierze  i bezpośrednio  d ecy ­
d u jącą  o tym , ja k  szybko i sku teczn ie  zo staną  zas­
poko jone żyw otne p o trzeb y  by tow e i soc ja lne  setek  
tysięcy  rodzin , stanow ić  będzie  b u dow n ic tw a  m iesz­
kaniow e, a  tak że  budow nictw o  soc ja ino -usługow e, 
służby  zd row ia  i szkolne.

W budow n ictw ie  przem ysłow ym  będziem y ro zb u ­
dow yw ać i m odern izow ać m. in . ob iek ty  d la  p re ­
ferow anych  podstaw ow ych  działów  i gałęzi gospo­
da rk i, ja k  ro ln ic tw o  i p rzem ysł spożyw czy, baza 
su row cow a i energe tyczna , p rzem y sł p rze tw órczy , 
a  zw łaszcza h u tn iczy , e lek trom aszynow y , ch em i­
czny i d rzew n o -p ap ic rn iczy  oraz p o rty  m orsk ie . 
R ozszerzone zo stan ą  ro zm ia ry  budow n ic tw a  e k s ­
portow ego , rea lizow anego  n a  budow ach  z a g ra n i­
cznych.

D oniosłe zad an ia  now ego p ięcio lecia  w y m ag a ją  
od ogółu p racow n ików  p rzem ysłu  budow lanego  
doskonalen ia  p racy  w e w szystk ich  dziedzinach  
działalności. T rzeb a  w ięc podnosić  k w a lif ik ac je  
pracy , pop raw ić  o rg an izac ję  p racy , polepszyć j a ­
kość budow n ictw a, w yprzedzić  w zrostem  p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  m a te ria łó w  b u dow lanych  w zro st budo- 
w inc tw a , w prow adzić  do p ro d u k c ji i s to sow an ia  
now oczesne m a te r ia ły  i w y ro b y  o raz  rozszerzyć 
w y k o rzy stan ie  in s tru m e n tó w  ekonom icznego o d ­
d z ia ływ an ia  n a  gospodarkę  p rzedsięb io rstw .

c.d. n a  s tr . 2



2 „ tiu d u je m ij  G le k tr o w n ię “

Z wami jaśniej lii, żc s ta ra n n e  w ykony- 
załodze E lek tro w n i za do ­
tychczasow y tru d  — d y ­
re k to r  ZEOW  J a n  T ry b u l- 
ski.

Szczególnie życzliw ie, z 
w ie lk ą  sy m p a tią  pow ita li 
zeb ran i delegację  z k o p a l­
n i „S ośn ica”, k tó ra  p rz y ­
w iozła życzenia od D yrek  
cji, S am orządu  R obo tn i­
czego i górnicczej braci.

W  im ien iu  załogi P lacu

To sym patyczne  h as ło  n a  n ica” i „S taszic”. O becni dz iałalności Z ak ładu  — in -
D zień  E n e rg e ty k a  w y m y ś- b y li ró w n ież  p rz e d s ta w i-  w esty cy jn e j i  ek sp lo a tacy j-
li li red ak to rzy  p o p u la rn e j c ie le  załóg b u d u jący c h  n e j, p o d k reś la jąc , że zade-
M iA, a p rzy p o m n ia ł jed en  E lek tro w n ię . cydow ała  o n ich  o fia rn a
z m ów ców  w  czasie zo rg a - O b rad y  o tw orzy ł p rz e -  załoga, 
n izow anego —  z te j w ła ś -  w odn iczący  K S R  — J a n  D ow odem  w ysok iej oce­
n ie  okazji — u roczystego  Fus. Ja k o  p ie rw szy  głos ny  tego  tru d u  było p rzy -
posiedzen ia  K SR  E le k tro w  zab ra ł z -ca  d y r. d /s te c h -  znan ie  odznaczenia  p a ń -  B udow y głos zab ra ł d y r
ni, w  k tó ry m  w zięli u dz ia ł m cznych  E lek tro w n i — Ta stw ow ego oraz odznak  re -  Gon W yk. Józef Z ieliń-

g ionalnych  i zw iązkow ych ski, życząc energetykom
S re b rn y  K rzyż Z asług i w iększej zasobności p o p ra -
o trzy m ał P io tr  B ielapzyc. w y w a ru n k ó w  życia i po-
O dznakam i w yróżniono: m yślnośo i w  rea lizac ji p rzed
S te fan a  C zaplickiego („Z a- sięw zięć p ro d u k cy jn y ch  i
służony  dla K ielecczyzny”), o rgan izacy jnych . Z apew nił
Ja n u a r iu sz a  D ąbrow skiego  p rzy  tym , że załogi p rzed -
i T adeusza  Z borow skiego s ięb io rs tw  w ykonaw czych
(„25 la t p racy  w  en e rg e ty - zrob ią  w szystko , aby  nie
ce ) o raz  K ry s ty n ę  S k ro - zaw ieść zau fan ia  R ządu,
m ow ską i R y szard a  Ł opu - k tó ry  liczy na  sp raw n ą
szańskiego. p racę  b loku  o m ocy

Z ab ie ra jąc  glos se k re ta rz  500 M W  w o k re s ie  szczytu 
K w iec iń sk i — w  im ien iu  w  roku  1977.
E gzeku tyw y K W  P Z P R  i
PW R N  — p o g ra tu lo w ał W  im ien iu  K om ite tu  Z a- 
Z ałodze osiągn ięc ia  dosko- kładow ego pom yślne j re a -  
na ły ch  w yników , życząc lizacji p rzyszłe j 5 -la tk i ży 
u trw a le n ia  i pow iększen ia  ezył p racow n ikom  E lek 
sukcesów . M ów ca p o d k re ś- tro w n i — tow . J a n  Fus.

X

Poprawa warunków pracy 
zmianą najbardziej widoczną

Jed n y m  z n a jb a rd z ie j łoby ju ż  m ożliw e — zab ra - 
dośw iadczonych p racow n i- k loby  po trzebnych  a r ty -  
ków  budow nictw a na  n a - stów  budow lanych , 
szej budow ie je s t z-ca d y ­
re k to ra  G en. W yk. ds. — A J’ak ic  trudności od- 
ś rodków  p ro d u k c ji W il- czuw a Pan najdotkliw iej 
helm  W ilejto. K o rzy sta jąc  w  sw ° iej pracy?

Obrady KSR otw orzył przew odniczący  
Fus

m gr Jan

zaproszeni goście: sek r. deusz Zborowski, k tó ry
ekon. K W  P Z P R  Z dzisław  po d k reś lił, że D zień  E n e r-  
K w ieciński, w icew ojew oda g e ty k a  obchodzony je s t w  
rad o m sk i Tadeusz W eso- m om encie  gdy  100- ty s iącz - 
łow ski, przew . K om isji n a  ro d z in a  en e rge tyków  
K o n tro li P a r ty jn e j  K W  p rzy go tow u je  się do szczy- 
P Z P R  — Stanisław  S em - tu  jes ienno-z im ow ego, 
pruch, sek r. ZG M arcin Z w rócił rów n ież  uw agę 
T ym iński, p rzed staw ic ie le  n a  podn ies ien ie  ra n g i z a - 
Z jednoczen ia  E n erg e ty k i, w odu  en e rg e ty k a  w  o s ta t-  
ZEOW ,, w ład z  m ie jsk ich  n im  o k res ie , ja k o  w y n ik  
i gm innych , a także  —  co in tensyw nego  ro zw o ju  prze 
s tan o w iło  m iłą  n iespodz ian  m ysłu  energetycznego , s ta -  
kę  — p rzed s taw ic ie le  k o -  now iącego  pod staw ę  gospo 
pa ln i, k tó re  d o sta rcza ją  d a rk i. D y rek to r Z borow - 
w ęg ie l do „K ozienic”, „Soś sk i p rzed s taw ił w yn ik i

Dzień Budowlanych
c.d. ze str. 1

N ależy dalej doskonalić proces inw estow ania i 
skracać cyk le inw estycyjne, obiektów , zwłaszcza  
uznanych za szczególnie w ażne dla gospodarki na­
rodow ej i  dających szybkie efekty  produkcyjne.

K ończący się ostatni rok planu pięcioletniego  
jest rokiem  kolejnego, VII Zjazdu P olsk iej Z jedno­
czonej P artii Robotniczej, który nakreśli kierunki 
dalszego społeczno-gospodarczego rozw oju naszego  
kraju.

ze św ią tecznej okazji po ­
p ros iliśm y  d y r. W ilejto  o 
rozm ow ę.

— P ra c u je  P an  D yrek to r 
w budow nictw ie  ju ż  od 
w ielu  la t, czy m oże Pan  
nam  opow iedzieć o sw o­
je j p ra k ty c e  zaw odow ej?

— W  Z jednoczeniu  B u ­
dow y E lek tro w n i p racu ję  
ju ż  26 la t. Początkow o w 
P rzedsięb io rstw ie  B udow y 
C hłodni K om inow ych, póź­
niej w  Ś ląsk im  P rzed s ię ­
b io rstw ie  B udow y E lek ­
tro w n i i P rzem ysłu . Od 
dziesięciu la t — w  
„B e to n -S ta lu ”. T u o trzy ­
m ałem  sk ie ro w an ie  do P ą t ­
now a, a  ostatn io  do K o­
zienic N ajb a rd z ie j u d e ­
rza jące  są  zm iany  w a ru n ­
ków  socja lno -by tow ych  w 
tym  okresie. N aw et . m ię ­
dzy P ą tn o w em  i Koizueni-

— N ajw ażn ie jsze  są zw ykle 
te  o sta tn ie , ak tu a ln e . Do 
n ajpow ażn ie jszych  należy 
zaopatrzen ie . O trzym ujem y 
50°/o p o trzeb n e j ilości żw i­
ru . C zeka on n a  przew óz 
w B ogusław dcach k .T arn o - 
w a, a le  b ra k  je s t t r a n s ­
po rtu . P ow ażne k łopoty  
n astręcza  n am  b ra k  s ta li 
zb ro jen iow ej, a  także  ta ­
bo ru  sam ochodow ego,
szczególnie ciężkiego. Nie 
chodzi o duże ilości, n ie ­
m niej b rak i te  k o m p lik u ją  
n iezw ykle  p racę.

— Nie jest Pan D yrek­
tor pierw szym  rozmówcą, 
który m ów i o braku żw i­
ru. Jakie będą konsekw en­
cje jeżeli n ie uda się spro 
w adzić tego m ateriału na 
budowę?

—  Z d ługo le tn ie j p ra k -
cam i je s t duża różn ica  — ty k i w iem , że n ie  m a  rz e -

D elegacja z kopalni „Sośnica” przyw iozła pozdrowie- 
j n ia od górniczej braci
w anie obow iązków  przez Po posiedzeniu  odbył się 
pracow ników  zakładów  k o n ce rt d la  Załogi, w  w y- 
energetycznych ma ogrom k o n an iu  a rty s tó w  scen 
ne znaczenie dla społeczno- w arszaw sk ich . W ieczorem  
-gospodarczego rozwoju ponad  700 pracow ników  
kraju. baw iło  się  n a , zorganizo­

w an y m  z okazji Św ięta , 
O doniosłości zadań  en e r ba lu . 

g e ty k i m ów ił: d z ięku jąc  (c)

O czekujem y, że pracow nicy budow nictw a i prze­
m ysłu m ateriałów  budow lanych przyjdą na Zjazd 
P artii z pow ażnym  dorobkiem , w yrażającym  się  
n ie  tylko znacznym  przekroczeniem  zadń bieżącego 
planu pięcioletniego, a le  także należytym  przy­
gotow aniem  do realizacji now ych zadań, które 
przed przem ysłem  budow lanym  postaw i Partia  
i  Rząd. Jesteśm y głęboko przekonani, a w ynika  
to z naszycb dotychczasow ych osiągnięć, żc stale  
rozw ijająca się  baza m aterialna budow nictw a, 
w ciąż rosnący jego potencjał w ykonaw czy, w y ż­
szy stopień zaspokajenia potrzeb socjalno-byto­
w ych  oraz św iadom e zaangażow anie żałóg gw a- 
ratują nadal pom yślne w ykonanie przyszłych zń- 
dań.

W im ieniu  K ierow nictw  M inisterstw a budo­
w nictw a i PMB oraz Zarządu G łów nego Związku  
Zawodowego Pracow ników  Przem ysłu B udow lane­
go dziękujem y serdecznie pracow nikom  przem ysłu  
budow lanego —  robotnikom , technikom , inżyn ie­
rom i ekonom istom , aktyw ow i politycznem u i 
zw iązkow em u oraz k ierow nictw u gospodarczem u  
za trud i ofiarność w  budow ie lepszego jutra n a­
szej Ojczyzny. Szczególne podziękow anie kieruje­
m y pod adresem  kobiet tak liczn ie zasilających  
kadrę budowlaną i pracujących z w ielk ą  ofiar­
nością, często na bardzo odpow iedzialnych stano­
w iskach. Ż yczym y w szystkim  pracownikom  w  dniu 
dorocznego św ięta  dlaszych sukcesów  i zadow o­
len ia  z osiąganych w  pracy w yników  oraz dużo 
zdrowia i pom yślonści osobistej. Szczególnie ser­
deczne życzenia przekazujem y także ich  rodzinom  
i osobom  najbliższym .

Niech zbliżający się DZIEŃ BUDOW LANYCH  
upłynie zarówno w  poczuciu dobrze spełnionego  
obow iązku, jak  i w  m ocnym  postanow ieniu dal­
szego służenia naszem u w spólnem u dobru — P ol­
sce Ludowej.

oczyw iście na korzyść tych 
o sta tn ich . N a jm n ie j dzieje 
się chyba, n ies te ty , n a  od­
c inku  tzw  m ale j m echan i 
zacjL  Stpnzęł je s t drogi, 
im p ortow any  z 
s tre fy  .dolarow ej, 
też je s t go za m ało.

W  P o lsce b u d u je  się 
w iele, i now oczesnym i m e­
todam i. Tego w y m ag ają  p o ­
trzeby  społeczeństw a. O so­
b iście ża łu ję  jed n ak , że w  
te j m asow ości zan ik a  za­
w ód a r ty s ty  budow lanego.
W budow n ic tw ie  p rzem y- żw ir o trzym am y, gdyż w y- 
slow ym  proces ten  je s t soka ran g a  budow y gw a- 
n ieuch ronny , je d n a k  i w  ra n tu je  n am  p rio ry te t na 
innych  dziedzinach  ró w - kolei.
n ież b u d u je  się  „pod lin ię ”, — Życzym y Panu D yrek- 
ob iek ty  są  do sieb ie  b a r-  torowi i całej załodze w y ­
t o  podobne. Sądzę, że od- konaw ców  rów nie pom yśl- 
budow anlie Z am ku W arsza- nego rozw iązania pozosta- 
w skiego za dw adzieścia  — łych  problem ów, 
pow iedzm y — la t n ie  by- (&'

czy, k tó re j n ie  m ożna by 
zała tw ić. T rudnośc i w  
tra n sp o rc ie  ko le jow ym  za­
ostrzy ły  się  o s ta tn io  i sp o ­
w odow ały  rozpoczęcie sze- 

k ra jó w . ro k ie j a k c ji zm ie rza jące j 
dlatego do e lim inow an ia  p rzesto ju  

waigonów. To w ła śn ie  p rz e ­
trzym yw an ie  w agonów  po­
w odu je  d łu g o trw a łe  ocze­
k iw an ie  na  ich  przydzia ł. 
Ż yczyłbym  sobie, żeby 
w szędzie były  one ro z ła ­
dow yw ane ta k  sp raw n ie  
ja k  w  nasze j e lek tro w n i. 
Sądzę, że m im o tru d n o śc i

Gospodarskie działanie drogą do sukcesów

PRZEWODNICZĄCY  
ZARZĄDU  

GŁÓWNEGO  
ZW IĄZKU ZAWODO­

WEGO PPB  
TADEUSZ PYZIAK

MINISTER  
BUDOWNICTWA  

I PRZEM YSŁU M ATER­
IAŁÓW  BUDOW LANYCH  

ADAM  GLAZUR

W arszawa, dnia 1 w rześnia 1975 r.

c.d. ze str. 1
s tan u  su row ego  budow y 
szp ita la  w  K ozienicach, 
aby  podczas tegorocznej 
zim y w  szp ita ln y ch  ob iek ­
tach  — zam k n ię ty ch  i o- 
g rzanych  — prow adzić ro ­
boty  w ykończeniow e.

D rug im  — w ażnym  d la  
z a tru d n ien ia  załogi w  ok re  
sie zim ow ym  — obiek tem  
będą  ha le  Z ak ładów  C era ­
m ik i R ad iow ej, gdzie, 
oprócz p rac  w yokńczenio- 
w ych p row adzić  będziem y 
m ontaż  m aszyn. T rzecim  
z tych  ob iek tów  pow inna 
być sa la  g im nastyczna w 
Zespole Szkół Z aw odo­
w ych w  K ozienicach i n a ­
staw n ia  rozdzieln i 400 KV.

S tan , k tó ry  próbow ałem  
sch arak te ry zo w ać  znany 
je s t naszej załodze, a z a ­
m ierzen ia  dążące do s tw o ­
rzen ia  fro n tó w  p rac  zim o­
w ych — ju ż  realizow ane.

T.rudną sp raw ą  d la  w y ­
konaw ców  je s t u ru ch o m ie ­
n ie  jednego  k o tta  ciep łow ­
ni w  L u b lin ie  d la  og rzan ia  
now ych osiedli m ieszkanio  
w ych  do końca listopada. 
Je s t to ob iek t bardzo  spo­
łecznie po trzebny , a z a ra ­
zem jedyny , k tó ry  w  roku  
b ieżącym  daje  e fek ty  p ro ­
d u k cy jn e , to też w szyscy 
w ykonaw cy w zm acn ia ją  
tam te jszą  załogę, dążąc 
konsekw en tn ie  do w y k o n a­
n ia  tego zadania.

W tym  tru d n y m  d z ia ła ­
n iu , z jak im  m am y  w  tym  
ro k u  do czynien ia , m oże­
m y dodatkow o przekonać  
się o w arto śc i ludzi, k tó ­
rzy  sw oim  gospodarsk im  
dzia łan iem  zn a jd u ją  ro z ­
w iązan ia  n a jtra fn ie jsz e , l i ­

k w id u jące  sy tu ac je  a w a ­
ry jn e . S iłą  ręczy  najw ięcej 
w  obecnym  okresie  p ra c u ­
ją  o rgan izacje  budow lane 
i należy  z uznan iem  pod­
k reś lić , że w  chw ili o trzy ­
m an ia  frag m en tó w  do k u ­
m en tac ji — p raw ie  bez 
czasu po trzebnego  na  ro ­
bo ty  przygotow aw cze — 
w y konu ją  roboty  p o d sta ­
wowe, grom adząc środk i 
n a  podstaw ie  sw ojego 
w ielk iego dośw iadczenia.

— D zień B udow lanych  
będzie okazją  do za d e m o n ­
strow ania , że  tru d  te n  z y s ­
k u je  w yso k ie  u znan ie  w  
oczach w ła d z  i spo łeczeń­
stw a . Czego P an D yrek to r  
życ zy łb y  w  zw ią zk u  z  ty m  
św ię tem  sw o je j Załodze?

—• P rzed e  w szystk im  że­
by zn iknę ła  w ypadkow ość. 
N adchodzi ok res robó t m on 
tażow ych n a  w ysokościach, 
p rzy  rów noleg łym  p ro w a­
dzeniu  p rac  — d la  odrobię 
n ia  opóźnień — na dole i 
p racow ać trzeb a  będzie ze 
szczególną ostrożnością. 
P rag n ą łb y m  rów nież, aby  
w szyscy s ta li się  w  ciągu 
przyszłego roku  zasobn ie j­
si, aby  podnosząc w y d a j­
ność p racy  uzyskali w yż­
sze zarobki. Życzę także , 
żeby przyszły  ro k  up ły n ą ł 
w  zdrow iu , w zajem nym  po 
szanow aniu  i m ilej a tm o ­
sferze pracy.

— A  czego ży c zy  Pan  
D yrek to r  sobie?

— Tego sam ego co w szy­
stk im  budow lanym , a  do­
datkow o abym  m u sia ł p o ­
dejm ow ać m nie i in te rw e n ­
cji w  sp raw ie  um ieszcze­
n ia  dzieci p racow n ików  w 
żłobku  i przedszkolu .

M niej decyzji op rzyzna- 
w an iu  m ieszkań  ro d z in ­
nych  w  ho te lach  ro b o tn i­
czych n a  czas oczekiw ania  
na  m ieszkan ie  spółdzielcze.

Życzeniem  m oim  je s t 
rów nież, żebym  n ie  m usia ł 
sięgać do środków  ad m in i­
s tracy jn eg o  d z ia łan ia  w  
p rzy p ad k u  łam an ia  dyscyp 
lin y  p racy , m a rn o tra w stw a  
m a teria łów  i n iep o rząd k u  
na  stan o w isk ach  p racy .

K ie ru ję  te  życzenia do 
p racow n ików  w szystk ich  
p rzedsięb io rstw  p ra c u ją ­
cych  w  G en era ln y m  W y­

kon aw stw ie  oraz do m ło ­
dzieży zo rganizow anej w  
O chotniczym  H ufcu  P racy .

C hciałbym  szczególnie 
serdecznie  podziękow ać Ro 
dżinom  naszych p raco w n i­
ków  — m atkom  i żonom , 
k tó re  p row adząc  dom  i 
dobrze  w ychow ując  dzieci 
um ożliw ia ją  dobre, sp o k o j­
ne w ykonyw an ie  obow iąz­
ków  zaw odow ych naszym  
pracow nikom . Życzę im  
w szelk iej pom yślności w  
życiu  osobistym .

rozmawiała: B. Bosowska

Wyższa jakość pracy
wyższa jakość życia partyjnego

c.d. ze str. 1 
gospodarczym rozwojem  
kraju, a w zrostem  poziomu  
m aterialnego życia ludzi.
W bieżącej 5 -la tce  w  w y ­
n iku  p row adzen ia  śm iałej 
p o lityk i in w esty cy jn e j o- 
trzym aliśm y  1 800 tys. n o ­
w ych m iejsc  p racy . G ru n ­
tow na m odern izac ja  p rze ­
m ysłu  pozw oliła na  lepsze 
prow adzen ie  po lity k i k a d ­
row ej. Co d ru g a  m aszyna 
p racu jąca  dziś w  przem yśle  
za in s ta low ana  je s t w  b ie ­
żącej 5 -la tce . N ow oczesne 
u rządzen ia  p o zw ala ją  na 
w prow adzen ie  now ych  tech 
nologii, zm n ie jsza jąc  w y­
siłek  m ięśn i i p raco ch ło n ­
ność.

G en era ln y m  założeniem  
przedzjazdow ej dyskusji 
je s t w yw ołan ie  gw ałtow nej

reak c ji członków  P a r t i i  na  
w szćlkie zlo społeczne.

D yskusję  pow in ien  ce­
chow ać rea lizm  i zdrow y 
optym izm . M a ona  um oż­
liw ić pod jęc ie  decyzji o 
w artościow ym  C zynie Z jaz 
dow ym  — dodatkow ej p ro ­
du k c ji n a  ry n e k  i ek sp o rt, 
pop raw ie  jakośc i i oszczęd 
nościach m ateria łow ych , 
całym  k ra ju  w  najb liższym

O brady  k o n fe ren c ji zam k 
n ą ł I  S ek re ta rz  K om ite tu  
W ojew ódzkiego P Z P R , pod 
k re ś la ją c  w  końcow ym  
w ystąp ien iu , że okres, w  
k tó rym  będziem y rea lizo ­
w ać tru d n e  n ajb liższe  za­
dan ia  ob ligu je  nas do w y ­
w iązan ia  się z n ich  w  spo ­
sób doskonały .

(1)
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„ $ 3 t łd u je m tf C l e k t r o w t t i ę ”  $

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
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Edward Osiuk
»Beton-StaP'

W rócił nie ty lk o  on. W ie­
lu fachow ców  ściągało, 
k tó rzy  ta k  sam o  m usieli 
w y jechać  .w poszuk iw an iu  
pracy . Od lipca 1970 roku  
p ra c u je  w  „B e to n -S ta lu ”. 
Fu zdobył up raw n ien ia  
spaw acza II stopn ia . P rz e 2 
okres jednego  ro k u  p raco ­
w ał w  W SK, a następn ie  
na bu d y n k u  g łów nym  e le k ­
trow ni, p rzy  m ontażu 
w szystk ich  e lek tro filtró w .

nic s iły ”. Z aangażow anie w 
p racy  nieco zuboża życie 
rodzinne, ty m  ba rd z ie j, że 
żona rów nież  p racu je , a 
w ychow u ją  w spó ln ie  czwo 
ro dzieci. R yszard  L ib row -

dysla,w M usiał i jego b ry  
gada  dobrze poznali pracę 
szw edzkiego ślizgu i g d y ­
by n ie  te  p rzeszkody  k o ­
m in m ia łby  ju ż  znacznie 
w iększą w ysokość. W łady -

ski je s t jed n ak  zadow olo- s ław  M usiał ob iecu je  w zm o
ny  z p o by tu  w  K ozieni 
cach, znalazł tu  bow iem  
n a jlep sze  w a ru n k i M iesz­
kan iow e. P ra c u je  ' tu  od 
m arca  p rzy  zagospodaro ­
w an iu  te ren u  i m on tażu

przy  w ykonywaniu^J>udy.n- gijzgu budow y kom ina.
O cenia, że z tym  u rząd ze -

Już w  roku  1960 rozpo- 
Pracę w  „B e to n -S ta - 

ni Przy budow ie e lek tro - 
epłow ni na  S iek ierkach . 

... . ^3ch 1964—67 p raco -

ku usług  techn icznych  i 
szeregu in n y ch  głów nych 
robót.

N ab ie ra ł dośw iadczenia, 
polubił sw o ją  p racę. Był 
okres k iedy  trzeba  było 
pracow ać poza godzinam i. 
S te fan  G rabow sk i nigdy 
nie odm aw iał.

Od m a ja  bieżącego roku  
p racu je  przy  budow ie szp i­
ta la . W y ją tk o w o  dobre  s to ­
sunk i p an u jąc e  na budo­
w ie, dobra  w spó łp raca , a 
także  w łaśc iw e podejście 
k ie row n ic tw a  i um ie ję tn a  
o rg an izac ja  p racy  pow o­
du ją , że S te fan  G rabow ski

w®* aa  budow ie pu ław sk ich  Let̂ ^ bia^ 0r.wzadow oIony ze 
-?°toW, a potem  znów  w  '  r”' n”vTO , vv » « P’
'Beton-Sitalu’

- S y ły  różne budow y: 
u . . ; 1ołSka, M szczonów  i na 
r o ^ ? C K ozienice. To jego 

1 zw ne strony . M ieszka
Prac ny w  G ołębiu. Po

PoóayrsE ga ° jCU W g° S'
do™ ^011'0 . Pra c u je  na bu- 
Wz„ e szP ita la  jako  cieśla. 
chca„^2ą. budynek  p rzy -
jes t " L 1 te ra PiL z  Pr a o v 
ni ad°w olony. N ie zmie-

P-zedsiębiorstw a.
w yicrh byia m ożliw ość 
wacii U by d0 G zechcsło- 
Jes t 10 g0 nie wiąże.
Pory nM°tn y ' Jak o ś  do te ’ 
niu qnu- m yśla ł o u łoże-
Jeźd7h  ?ycia osobistego.
dowe i + budow y n a  b u -
myśli ~ ■ scbodziło. Czy
nie

o tym  te raz?  Tak,
n°- jeżći,-Przecież za póź" 
się , 2 5 1 .  w szystko  ułoży
W yjfyCioT^ 2 P lanem  i 
Czechcśłn na budow ę do 
wrocie °Waclb to po po- 
rodizlne zam iar założyć
sny Hn’ w ybudow ać w la- 
się. 1 ustab ilizow ać

budowach^ 3  .w ędrów ka po 
znaki. Cza s .J? siQ ju ż  .

sw o je j p racy .
Je s t cenionym  p raco w n i­

kiem  i dobrym  fachow cem . 
Ź ródłem  jego  sukcesów  jest 
pilność, sum ienność i obo­
w iązkow ość.

Sitefan G rabow sk i m ie­
szka w  Z w oleniu. D ojazdy 
nie s tan o w ią  je d n a k  p ro ­
blem u. Żona p ra c u je  w 
R adom iu. M a dw oje dz ie ­
ci, syn odbyw a zasadniczą 
służbę w ojskow ą, córka 
uczy się w  T echn ikum  
Ekonom icznym .

Po p racy  odpoczyw a no 
działce. Ż ału je , że w  Z w o­
len iu  n ie  m a gdzie chodzić 
na  ryby , k tó ry ch  łow ienie 
je s t jego „kon ik iem ”.

Ryszard 
Libro vi ski

— „Piecobudowa’

m em  lżej p ra c u je  się f i­
zycznie niż p rzy  sto sow a­
niu  m etody  trad y cy jn e j, 
technolog ia  w ykonaw stw a 
je s t je d n a k  tru d n ie jsza  
i w ym aga w ięcej w ysiłku  
organ izacy jnego  i p racy
koncepcy jnej.

P rzeb ieg  sw oje j p racy
ocenia lakoniczn ie . „O 
tym , że lub ię  p racę  św iad ­
czy fak t, że p rzy  budow ie 
kom inów  p racu ję  16 la t. 
Ś w iadectw em  zdobytego 
dośw iadczen ia  je s t chyba
to, że z kom ina jeszcze n ie 
spad łem . P ra c a  je s t tu  
ciężka n ie  będę jed n ak  
zniechęcał do n iej synów , 
gdyby  chcie li pójść w  m o­
je  ś lad y ”.

żen ie  tem p a  ro b ó t po ro z ­
w iązan iu  tych  problem ów , 
a jego stow u — ja k  do­
w iódł — m ożna ufać.

Jan Kowalski
—  „B eton-Stal”

Władysław
Musiał

— „Piecobudowa”

o sobie. Więc pom yśleć

Stefan
Grabowski

»Beton-StaI”

M inęło w łaśn ie  23 la ta  
od czasu k iedy  W ładysław  
M usiał po d ją ł p racę  w  b u ­
dow nictw ie. W tym  o k re ­
sie p racow ał w  ren o m o w a­
nych  firm ach  budow lanych

Od 1951 r. p racu je  jak o  
spaw acz. Początkow o w 
W olicy i B iałogonie, a od 
1960 r. w  „B e to n -S ta lu ” na 
budow ach  E lek troc iep łow ­
n i S iek ie rk i, E lek trow n i 
A dam ów  i P ątnów . W K o­
zien icach  na początku  b u ­
dow y p ra c u je  w  w a rsz ta ­
cie ś lu sarsko -kow alsk im .

N a kozien ick iej budow ie 
po raz  p ierw szy  sp o tk a ł się 
z ta k  dobrym i w a ru n k am i 
zakw aterow an ia . P rzy zw y ­
czaił się do rozłąk i z ro ­
dziną, k tó ra  n a  s ta łe  za ­
m ieszku je  . w e w łasnym  
dom ku w  Jez io rne j.

Jego n ieod łączną cechą 
je s t pun k tu a ln o ść , k tó rą  
odznac-za się rów nież w  
pracy . Ja n  K ow alsk i tw ie r 
dai, że n a d m ia r obow iąz­
ków  zaw odow ych znakom i 
cie pozw ala un ik n ąć  cho­
rób  i n iem al zupełn ie  nie 
ko rzysta  ze zw oln ień  le ­
k a rsk ich . Jego sum ień 
ność i p racow itość  zyskały  
m u u znan ie  k ie row n ic tw a  
p rzedsięb io rstw a , czego do­
w odem  było  w ystaw ien ie  
w n iosku  o p rzyznan ie  m u

Ze sw o je j b rygady  E d ­
w ard  B ednarsk i je s t zado­
w olony. P ra c u je  w  ń ie j 
dw óch ju n ak ó w  z O H P. 
C hłopcy są  zdo ln i, ale w y ­
m ag ają  op iek i i  w łaśc iw e­
go u k ie ru n k o w an ia . W 
p racy  pom aga m u bogate  
26-letnie dośw iadczenie, 
k tó re  zdobył p ra c u ją c  n ie ­
p rze rw an ie  w  budow n ic­
tw ie . P op rzed n io  p racow ał 
w  w o jew ództw ie  szczeciń­
sk im . P rzy c iąg n ę ła  go w iel 
k a  budow a i ju ż  w  m a ju  
1.968 ro k u  rozpoczął p ra c ę  
w „B e to n -S ta lu ”. Od po­
czą tku  p racu je  w  K R -III. 
Z aczynał od budow y hoteli 
w  Ś w ierżach . O becnie k ie ­
ru je  b ry g ad ą  c ies ie lską  
p rzy  budow ie stołów ki.

Ź ródłem  jego  zaw odow ej 
sa ty s fak c ji je s t fak t, że 
m a sw ó j w k ład  p racy  w 
ou dow ie w span ia łych
obiektów , k tó re  w  k ró t­
k im  czasie u ro s ły  dosłow ­
nie  w jego  oczach.

Początkow o były (trudno­
ści m ieszkan iow e. M ieszKał 
jak iś  czas ,w k w a te rze , po ­
tem  dw a la ta  w  ho te lach . 
K łopoty  te ju ż  się sk o ń ­
czyły. O trzym ał m ieszk a­
nie spó łdzielcze w O sied lu  
E nerge tyk i.

W  p racy  a tm o sfe ra  je s t 
bardzo  dobra. Jed y n y  d y ­
sonans to nie n a jlep sze  
w a ru n k i socja lne . Toteż 
b ry g ad a  z n iec ie rp liw o śc ią  
czeka ina o tw arc ie  now ych 
szatn i. N ie są  zadow oleni 
także  z o rgan izac ji w ypo-

kierow nic tw o  w y raz i zgo­
dę. Ż a łu je  ty lko , że nie 
m iał okazji zrew anżow ać 
się żonie rów nie  a tra k c y j­
n ą  w y p ra w ą  zo rgan izow a­
n ą  p rzez  „ B e to n -S ta l”, 
R ozum ie, że w  o- 
k res ie  le tn im  n a  budow ie 
zaw sze b rak  ludzi i liczy 
się każd a  dn iów ka, a le 
w ypoczynek  so b o tn io -n ie ­
dzielny m ożna by zo rga­
nizow ać w  sposób a t r a k ­
cyjny.

Marian Pokorski
—  „B eton-Stal”

Ja k o  pom ocnik  op era to ­
ra  rozpoczął p racę  w  „B e- 

czynku. W okresie  le tn im  to n -S ta lu ” w  czerw cu 1971
m cglo by być w ięcej w y ­
cieczek. W bieżącym  roku  
— dzięki żonie, k tó ra  p ra ­
cu je  w  PO M  — w yjecha ł 
n a  4-dn iow ą w ycieczkę do 
C zechosłow acji. Z te j im ­
prezy  bardzo  je s t zadow o­
lony. K ra j podohał m u  się 
i chcia łby  w yjechać  tam  
na dłuższy p oby t — na b u ­
dowę. O czyw iście, jeżeli

roku . Z dobył up raw n ien ia . 
T eraz  je s t w yró żn ia jący m  
się o p e ra to rm  spychacza 
w  B azie S p rzę tu .

M arian  P o k o rsk i nic lu ­
bi m ów ić o sobie. Z t r u ­
dem  w ięc d o w iad u ję  się, 
że lu b i sw o ją  p racę  i n ie  
zam ien iłby  je j n a  inną . 
D laczego k ie row n ic tw o  go 
w yróżn ia?  N ie, tego n a -

jaik „M ostostal” i „P ieco- szeregu  odznaczeń. Na b u -
b u d ew a”, z k tó rą  p rzem ie­
rz y ł n iem al cały  k ra j . W 
P rzed sięb io rstw ie  B udow y

dow ie Ś w ierżach  Ja n  
K ow alsk i o trzy m ał S re b r ­
ny  K rzyż Z asługi, O dznakę

-’n K g |g g  R adom  p racu je  od 1955 r. 
.-f 11 8  J U l H i i  w  ro k u  b ieżącym  został

i. ! j g t l l f e  oddelegow any do Kozienic.
g 5 J l l i p i l l l ^  K ie ru je  tu  — przy  w zno­
si- m /iś- szersiu trzeciego  kom ina

W P rzedsięb io rstw ie  B u- E lek trow n i — 20-osobow ą 
do wy P ieców  P rzom yslo - b ry g ad ą  m ontażystów , k tó - 
,vych p racu je  od 1959 ro - ra  p racu je  obecnie r.a po- 
ku — była to  jego p ie rw - ziom ic 14 m. W te j licznej 

s ;za p raca  w budow n i- g ru p ie  je s t dużo m łodych, 
| f  ;tw ie . P ra k ty k ę  zdobyw ał a le  nie w iek  decydu je  o 
*■ ia  budow ie Z akładów  Azo p rzydatności p racow ników , 

owych w  P u ław ach . P o - N ajm nie jsze  dośw iadczenie 
;em został oddelegow any m ają  bow iem  ci, k tó rzy  
la  budow ę w  olsztyńsk im  w ie lok ro tn ie  zm ieniali p ra  
,S to m ilu ” i do W arszaw y cę. R ekom pensatą  za tru d -  
ra  O siedle M łodych. G dy ną  i n iebezpieczną, p row a- 
■v K ozienicach s taw ały  dzoną na  w ydłużonym  dniu

P ieców  P rzem ysłow ych  — P rzodow n ika  P ra c y  S o c ja ­
listycznej i Z ło tą  O dznakę 
„B o to n -S ta lu ”.

Życzenie m a ty lko  je d ­
no — żeby w  dalszym  oią 
gu zdrow ie pozw oliło m u 
pracow ać ta k  ja k  do tych ­
czas.

Z iima za pasem
Ju ż  w  przyszłym  m ie ­

siącu  za leg a  budow y szpi­
ta la  w  K ozien icach  o trzy ­
m a now e zap lecze so c ja l­
ne  :na p a rte rz e  dom u p ie ­
lęg n ia rek , k tó rego  budow a 
zn a jd u je  się w  fazie  k o ń - 
cowej.- W yższe p ię tra  o -

je s t ła tw e. Jedoń  z p aw i­
lonów  w ysok ich  je s t b u ­
dow any z ra m  ,,H ”. Z a ­
m ów ienie n a  te  ra m y  u lo ­
kow ano w  Z ak ładzie  P ro ­
du k c ji Pom ocniczej „B e­
to n -S ta lu ”. R ea lizac ja  za­
m ów ien ia  w  przew lidzia-

b iek tu  zostaną  przeznaczo- nym  te rm in ie  p rz e ra s ta  
ne  na  b iu ra  inw esto ra . sk ro m n e  m ożliw ości z a k ła ­

du. D odatkow ym  u tru d n ie -  
B o w ykonan ia  pozostała  niiem je s t b ra k  s ta li zb ro - 

część e lew acji oraz szk le - jen iow ej i k sz ta łtow ej. W 
nie części okien. To czy te j sy tu ac ji m o n taż  w y- 
p rzep ro w ad zk a  bedzie m n- nr.zedza nrnrłukr-iR Na r a -

Edwiird 
Re dna rs ki

— „Beton-Stal”

“ozeoezał VV b u d ownictwic-
s a v 95‘ f u',w
p / a ^ n a  ^  ^ - u k i w m ń u

upraw nien ia  spaw acza i  
s p a w a m  gazow e i elek-

budow y Elek Wovwu w K ozienicach po- 
‘Wohło m-u w rócić w  ro- 
,  nne s trony . P roblem ów  
4 z a tru d n ien iem  nie było.

ń erw sze  kom iny  p racow ał 
n  P u ław ach  za trudn iony  
ąrzy rem ontach . W czasie 
p ra k ty k i zaw odow ej spe- 
sjaliziował się w  m o n to w a­
niu  k o n s tru k c ji sta low ych .

p racę  są dobre w a ru n k i 
m ieszkaniow e stw orzone 
przez k ierow nic tw o  budo ­
wy.

W arunk iem  dobre j p ra ­
cy i dobrych  zarobków

W K ozienicach p racu je  je s t n ie  ty lk o  ko leżeńska 
rów nież jako  b e to n ia rz - a tm osfera , a le  i czynniki 
-zb ro ja rz . P race  przy  b u - zew nętrzne. O sta tn io  np. 
dow ie trzeciego kom ina m ontażyści n iec ie rp liw ią  
e lek trow n i są  p row adzone się z pow odu słabego sp ły - 
w system ie  2 -zm ianow ym . w u dostaw  m ate ria łó w  i 
M imo tego, p ra c u je  się na u rządzeń . B rakow ało  ce- 
w ydłużonym  dn iu  — po m en tu , żw iru , a obecnie 
12 godzin. P y tam y  o czas części dźw igu „a lim ak ” i 

w o ln y  R. L ib row sk i odpo- w iszącego podestu  p rzy  
w iada „po p racy  śpię, bo u rząd zen iu  ślizgow ym . W 
po 12 godzinach nie m a na  ciągu k ilk u  m iesięcy  W ła-

isuuowa szpuaia  
z ram „II”

u Kory wiuoc^na K onstrukcja

żliw a zależy ty lk o  od pod­
w ykonaw ców : R adom sk ie­
go P rzcd sięb io rstaw  R obót 
In s ta lacy jn y ch  i K ieleckie 
P rzedsięb io rstw a  Robót In ­
żyn iery jnych , k tó re  pow in ­
ny przyspieszyć p race  przy  gan izacy jnych  
w ykonyw an iu  przy łączy  że p ro d u k c ja  
c.o. i kanalizac ji.

Do końca bieżącego roku  
zostaną w ykonano  w  s t a ­
nie su row ym  trzy  p aw ilo ­
ny  „A ”, „D”, „E". U m ożli­
wi to  p row adzen ie  robó t 
w ykończeniow ych  w o k re ­
sie  zim y. Z adan ie  to nie

zie nie doszło jeszcze je d ­
nak  do p rzes to jów .

Ze w zględu  n a  w ażność 
te j in w esty c ji o raz  n a  ro lę  
ja k ą  m a do od eg ran ia  w 
zak res ie  przedsięw zięć o r- 

uw ażam y, 
pom ocnicza 

w in n a  o trzym ać  w y d a tn ą  
nom oc ze s tro n y  p rzed się ­
b io rstw a.

M iło je s t nam  o d no to ­
w ać, że m im b nasilen ia  
p rac  g o spodarka  m a te r ia ­
łow a n a  budow ie n ie  b u ­
dzi zastrzeżeń .



,i3udujem *i G tek t-row n iąu

L U D Z IE  D O B R E J R O B O T Y
p raw dę , m e w ie. Po  p ro s tu  
p racu je , ro b i to  co do n ie ­
go należy  i ja k  należy .

P a n  M arian  je s t żonaty  
i m a jed n o  m a łe  dziecko, 
w  zw iązku  z czym  żona 
je s t n a  bezp ła tn y m  u r lo ­
pie. M ieszkają  u  rodziców . 
W aru n k i m ieszkan iow e są 
bardzo  ciężkie.

N ajw iększe  m arzenie? 
O trzym ać m ieszkan ie  w  
b loku i um eb low ać się. P o ­
tem  będzie  m ożna rea lizo ­
w ać in n e  p lany .

Z okazji D n ia  B udow la­
nych  życzym y o trzym an ia  
m ieszkan ia  w  k ró tk im  cza­
sie.

Bronisław
Sitnik

„N a dobrą  sp raw ę z b u ­
dow y Widzę sw ój dom ” — 
m ów i m ieszkający  w  K ra ­
skach  G órnych  B ron isław  
S itn ik . J e s t .to m iejscow ość, 
do k tó re j w  p ro s te j lin ii 
je s t około 6 km . Na 
nieszczęcie położona iest 
po d rug ie j s tro n ie  W isły. 
A u tobusem  pokonać trzeb a  
odległość... 80 km . B. S it­
n ik  w ychodzi w ięc z do­
mu o 4.40 a w raca  o 18.15-. 
P rzez  sześć la t  n ie  o p u ­
ścił je d n a k  żadnej godzi­
ny.

Z jego okolic p racu je  na 
budow ie  o ko ło  100 osób. 
P rzed  rozpoczęciem  b u d o ­
w y E lek tro w n i by ło  jeszcze 
gorzej — w spom ina  nasz 
rozm ów ca — w  p o szuk i­
w an iu  p racy  m usieliśm y 
dojeżdżać do W arszaw y lub  
P u ław .

Od początku  budow y 
p raco w ał w  K R -IV , aż  do 
rozw iązan ia  tego  k ie ro ­
w n ic tw a. W ykonyw ał
w szystk ie  rob o ty : b e to n o ­
w anie, pom oc m u ra rsk a  itp. 
P ie rw sze  p ra c e  to zaplecze 
przy  b u d y n k u  głów nym  in ­
w esto ra.

„Z aczynałem  od bu d o ­
w y sto łów k i i pam iętam  
p ierw szy  w  n iej obiad. T e ­
raz  p ra c u ją c  w  K R -III  
znów  je s tem  n a  budow ie 
sto łów ki, a le na  d rug im  
końcu  p lacu  budowy." C ie­
k aw e  k iedy  w  te j sto łów ­
ce będzie p ierw szy  ob iad”.

B ro n is ław  S itn ik  p rze ­
szedł w ięc ca łą  budow ę w  
ścisłym  tego słow a zn a ­
czeniu.

M a bardzo  tru d n ą  sy tu ­
ac ję  m ieszkan iow ą. Z żo­
ną i dw ojg iem  m ałych  
dzieci m ieszka k ą tem  u ro ­
dziny. W praw dzie  w  roku  
1972 sk ład a ł podan ie  o 
p rzydział m ieszkan ia , ale 
zostało  óno za ła tw ione  od­
m ow nie. M usi sdę w ięc d a ­
le j m ęczyć. P ra c u je  sam  i

n ie s tać  go na  m ieszkan ie  
spółdziełetze.

P óźne p ow ro ty  do dom u 
n ie  po zw a la ją  na  ja k ie ­
k o lw iek  za jęc ia  po p racy . 
W w olne soboty  natom ias t, 
jeże li ty lko  sp rz y ja  pogo­
da, p ra c u je  doryw czo, że­
by  tro ch ę  dorobić.

„W szystko by łoby  dobrze, 
gdyby  było m ieszkan ie  — 
dodaje  B. S itn ik  — w ów ­
czas i żona m ogłaby  p ra ­
cow ać, a to  znaczn ie  p o ­
lepszy łoby  m o ją  sy tu ac ję  
m a te ria ln ą .

Józei Starzyk
—  „Energomontaż”

Z budow n ic tw em  zw iąza­
ny  je s t od 1966 ro k u . P r a ­
cow ał w ów czas w  P u ła ­
w ach. B ył to  tru d n y  okres. 
D ojeżdżał aż z R yk. P r a ­
cu jąc  w  P u ław ach  zdobył 
podstaw ow e u p raw n ien ia  
spaw acza.

W roku  1970 skorzysta! 
z szansy  ja k ą  b y ła  budow a 
E lek trow n i „K ozienice” i 
rozpocza.ł p racę  w  „E n er­
gom ontażu”.

Ju ż  po k ilku  m iesiącach 
o trzym ał hotelow e m ieszka 
nie M -4 w  Ś w ierżach , spro  
w adził żonę, dw oje dzieci. 
Żona p racu je  w  k lub ie  
„R uch” w  Ś w ierżach . M a 
więc m ożliw ości d op ilnow a­
nia dzieci. W innym  p rzy ­
p adku  n ie  m ogłaby p raco ­
w ać zaw odow o, w Św ier­
żach n ie m a bow iem  
p rzedszko la an i ż łobka. S y -

niego w olnych  dni, p rz e ­
znacza je  bow iem  na p r a ­
cę.

P an  Józef czeka n a  w łas 
ne m ieszkanie . M a je  o trzy  
m ać w  1976 roku , ze S pół­
dzieln i M ieszkaniow ej w 
K ozienicach, k tó re j je s t 
członkiem .

Euzebiusz
Krześniak

—  „Elbud”
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tu ac ja  ta  uniem ożliw ia 
podjęcie  p racy  zaw odow ej 
w ielu  m ieszkającym  tam
i obarczonym  dziećm i k o ­
b ietom . W iele do życzenia 
pozostaw ia rów nież zao­
p a trzen ie  w  Ś w ierżach . 
S p raw am i tym i — zdaniem  
naszego ro zm ó w cy — pow in  
ny  b ard z ie j za in teresow ać 
się ad m in is tra c je  i czyn­
n ik i spo łeczne E lek trow n i 
i G enera lnego  W ykonaw ­
stw a.

W „E nergom ontażu” pod 
niósł sw oje  k w a lif ik ac je  i 
zpobył u p raw n ien ia  w  za­
k resie  sp aw an ia  zw ykłych  
ru roc iągów  (RS-1) oraz
sta li stopow ych do 40 mm 
(RS-2).

P raca  spaw acza — m ó­
wi Józef S ta rzy k  — je s t 
ciężka i bardzo  odpow ie­
dzialna. W ym aga rów nież 
dużej p recyzji i w iedzy fa ­
chow ej. N ie m ożna sobie 
pozwolić na  n a jm n ie jszą  
n iedokładność, poniew aż 
p ro d u k t fina lny  je s t p rz e ­
św ie tlany  p rom ien iam i 
R entgena.

A k tu a ln ie  w y konu je  r u ­
rociąg i d la W rotkow a i 
D olnej O dry. N ie m a dla

 „»■  .....

P racę  sw o ją  rozpoczął w  
„SlD udzie” w  1969 roku  
Tu zdobył k w a litik ac je  za ­
ro d o w e . O becnie je s t śiu - 
sarzem -spaw aczem  i m im o 
m łodego w ieku  cenionym  
fachow cem . Ta w ysoka o - 
cena je s t w yn ik iem  zam i­
łow an ia  do pracy , k tó re  
pozw oliło na szybkie w p ra ­
w ien ie  się o raz  s ta le  P a ­
noszenie w y d a jn o śc i i j a ­
kości pracy-

Pochodzi z K ozienic. Do 
p racy  zgłosi! się gdy po­
w staw ało  p ie rw sze  zap le ­
cze. P ra c a  je s t c iekaw a ■ i 
je s t z niej zadow olony. Nic 
w ięc dziw nego, że E uze­
biusz K rześn iak  esiąga  tak  
dobre w ynik i. E fek ty  są 
w ym ierne , bow iem  zad a ­
n ia  p rzydziela się in d y w i­
dualnie.
■ Euzebiusz K rześn iak  z 

uznaniem  mówi o w a ru n ­
kach  p racy , a w  szczegól­
ności o bardzo dobrym  za­
pleczu socjalnym . Łaźnia, 
św ie tlic a  z te lew izorem  — 
gdzie m ożna przy jem nie  
spędzić czas w  oczekiw a­
niu  na  au tobus — i inn° 
ob iek ty  socja lne  św iadczą 
o w ysok iej tresoe  k ie ro ­
w nic tw a, w okół s tw orze­
nia odpow iednich  w a ru n ­
ków  pracy .

N asz rozm ów ca m ieszka 
w  G łow aczow ie. Je s t żo­
n a ty , m a d w o je  m ałych  
dzieci — jed n o  urodziło  
się n iedaw no. W olny czas 
po p racy  spędza nad  w odą 
lub  na  grzybach . In te re su ­
je się  sportem , lub i k siąż­
ki.

D alsza w y d a jn a  p raca  w 
p rzedsięb io rstw ie  i s ta łe  
podnoszenie k w łifik ac ji to 
jego najb liższe p lany . S ą­
dząc z dotychczasow ych 
w yn ików  nie w ątp im y , że 
nie będzie  m iał trudności 
z ich rea lizac ją .

Jerzy Skompski
—  „Energ.-Pólnoc”

K ie ru je  11-osobową b ry ­
gadą w arsz ta to w ą. A k tu a l­
nie w y k o n u ją  k o n stru k c je

bloku IX . W okresie  p rz e j­
ścia z b loku V III na IX  
od czuw ali b ra k i m a te r ia ­
łow e, n ie  m ożna w ięc by­
ło w  pe łn i rozw inąć  f ro n ­
tu  robót. O becnie sy tu ac ja  
ulega s ta łe j popraw ie.

Je rzy  S om pski p racu je  
w  „E nergom on tażu” od 
19C4 roku . N a jp ie rw  był 
Pątnów:, po tem  P łock , a od 
1 lipca  1970 ro k u  — K ozie­
nice. Z arów no w aru n k i 
p racy  ja k  i m ieszkaniow e 
w ho te lu  w  Ś w ierżach  są 
bardzo  dobre, a le  tę sk n o ­
ta  za  rodziną  siln iejsza. 
Je s t tu ta j sam , d latego m i­
m o n ap raw d ę  dobre j a t ­
m osfery  w  p racy  i zad o ­
w olen ia  z n iej chcia łby  jak  
najszybcie j w rócić do K o­
nina.

Od n ied aw n a  m a tam  
spółdzielcze m ieszkanie M-3 
już urządzone, gdzie cze­
ka na niego żena i dw oje 
dzieci.

„To ju ż  ponad 5 la t roz­
łąki — m ów i Je rzy  S kom - 
ski — czas w ięc pom yśleć 
o rodzinie. Tym  bardziej, 
że m am  ju ż  m ieszkanie. 
W praw dzie trochę  małe. 
a!e w łasne.

Rzeczyw iście^ pięć la t to 
bardzo  długo. B iorąc je ­
szcze pod uw agę fa k t, żc 
ze w zględu na fa ta ln e  po­
łączenia  r/.adko odw iedza 
rodzinę nie m ożna się dz i­
wić, iż chcia łby  ja k  n a j-

W 1968 roku  o siem nasto ­
le tn i w ów czas S tan is ław
W ięch zgłosił się  do p ra ­
cy w  „B e to n -S ta lu ” jako  
siła n iew ykw alifikow ana.
Dziś posiada a trak cy jn y
zaw ód te rak o c ia rza  i jest 
w sw ojej specja lnośc i ce­
nionym  fachow cem .

K ierow nic tw o  p rzed s ię ­
b io rstw a  w ysy ła  go w szę­
dzie tam , gdzie roboty
w ykończeniow e w ym agają  
szczególnej s ta rannośc i. Na 
tra s ie  budow lanych  w ę ­
drów ek  S tan is ław a W ięcha 
znalazły  się w ie lk ie  bu d o ­
w y: p łocka P etrochem ia ,
e lek trow n ie : O stro łęka  i
Ż erań , T rasa  Ł azienko­
w ska, gdzie p racow ał przy 
w yk ład an iu  p ły tk am i tu ­
nelu  pod w iad u k tem  w  A le­
jach  N iepodległości.

W K ozien icach  je s t już 
po raz  trzeb i, ty m  razem  
od roku . P ra c u je  obecnie 
na budow ie szp ita la , przy 
robo tach  w ykończeniow ych 
w  bud y n k u  p ie lęgn iarek . 
W raz z dw om a pom ocn i­
kam i — las tric a rzam i w y­
konał ju ż  w iększość g lazu ­
ry  z p rzew idzianych  550 
m 2. D ziennie u k ład a  10— 
11 m z, a nie je s t to  w cale  
ła tw e  z tego w zględu , że 
trzeb a  p raco w ać  w  c ia ­
snych  pom ieszczeniach i 
przenosić stanow isko  ro ­
bocze po w ykonan iu  3—3,5 
m 2 pow ierzchni.

P ra c a  na naszej budow ie 
stw orzy ła  m u szansę u s ta ­
b ilizow ania życia rodz inne­
go. M ieszka w  O siedlu 
E nergetyk i z żoną i 1,5- 
-roczną córeczka. N a raz ie  
w praw dzie  w kaw alerce , 
m a je d n a k  ob iecane w ięk ­
sze m ieszkanie rodzinne.

Grzegorz Baran
—  „Energ.-Północ”

L ublina  i D olnej O dry  oraz 
zm iękezaln ie  dla Lublina

„W łaściw ie to  nie mam 
o czym m ów ić — ośw iad­
cza G rzegorz B aran  — ot 
zw ykłe szare  codzienne ży­
cie”. T ru d n o  się z tym 
zgodzić s łu ch a jąc  z jaką
p asją  i zaangażow aniem
mówi o sw o je j p racy .

Poza p racą  b ra k  czasu 
n ie  pozw ala n a  zajm ow a­
nie się in te re su jący m i 8° 
sp raw am i. O pow ażn ie j­
szych in w esty c jach  nie mo­
że m yśleć. P ra c u je  sam  na 
ca łą  rodzinę.

D w oje m ałych  dzieci, 3 
w zw iązku z tym  trudne 
w a ru n k i dom ow e nie po­
zw ala ją  na  kontynuow anie 
nauk i. C hciałby  jednak 
bardzo. Może, ja k  dzieC1 
podrosną, spełn i się życze­
nie G rzegorza B arana . Ni® 
w ątp im y , że ta k  będzie.

p rędzej być w śró d  swoich 
najb liższych.

W dn iach  w olnych  od 
p racy  sk azan y  je s t —̂ jak  
tw ierdza —  n a  sobo tm o- 
-  n iedzie lną  nudę, na od lu ­
dziu. Sam  będąc człon­
kiem  ZMS w idzi tu ta j sze­
ro k ie  po le  dzia łan ia  dla 
te j o rgan izacji. D o tychcza­
sow a działalność je s t s t o ­
sukow o m ało  w idoczna. I 
choć .zrozum iałe, że w  w a ­
ru n k ach  budo.wy są  ob iek ­
tyw ne  trudności, to je d ­
n ak  m ożna chyba robić 
trochę  w ięcej.

Stanisław Wiech
„Beton-Stal”

„P raca  w  „E nergom on­
ta ż u ” zaciekaw iła  m nie. 
W ciągnąłem  się, poznałem  
ją  dość dobrze i chyba 
m am  osiągn ięc ia  jeże li k ie ­
row nic tw o  doceniło m oją 
p ra c ć  i pow ierzy ło  m i o- 
bowiązkli b ry g ad z is ty ”. — 
m ów i najm łodszy  b ry g a ­
dzista  Z P P  „E ncrgcm onta- 
żu*’.

P ra c u j :  tu  od 15 m arca 
1573 roku . P oprzednio  p ra ­
cow ał w  „E ick tro m o n tażu ” 
K ielce. P rzen iósł się dc 
K ozienic, gdzie znalazł 
praoę, k tó re j c h a ra k te r 
bardzo  m u odpow iada. Z a­
d a ł  i nic m yśli p racy  lej 
zm ieniać.

K ieru je  G-osobową m ło­
dą b ry g ad ą  — śred n ia iw ic - 

^ku  za le d w ie  22 la ta . W 
jj chw ili cbecncj w ykonu ją 

zaw ieszenia sp rężynow e dla

Marian
Chądzyński
—  „Beton-Stal”

Od dw óch  la t  p racu je  na 
budow ie jako  m a js te r, ale 
ju ż  od 1969 r. p racow ał w 
„B e to n -S ta lu ” jako  te c h n '^ 
budow y. D roga do „Beton- 
-S ta lu ” p row adziła  przez 
K ieleck ie  P rzed s ięb io rs tw 0 
B udow nictw a Miejskiego> 
w  k tó rym  p racow ał od 1962 
roku . W ty m  czasie (w ro­
ku  1964) skończył szkół? 
budow laną  d la  p ra c u ją ­
cych, a następ n ie  tech n i­
kum  w ieczorow e.

Do K ozienic p rzyciągnę­
ła go w ie lk a  budow a, na 
jak ie j zaw sze ch c ia ł _P£aT 
ccw ać.

A ktua ln ie  -prowadzi p ra '  
ce zw iązane z w ykopam i 1 
robo lam i żelbetow ym i na 
b loku IX .

S to sunk i z k ie row n i­
ctw em  i podw ładnym i u- 
k ład a ją  s ię  harm onijn ie- 
L udzie oczyw iście są  róż­
ni, a le  pan  M arian  posia­
da um ieję tność  w spółży­
cia i łagodzenia konflik tów  
sw oim  spokojem  i opano­
w aniem .

O trzym a! m ieszkanie  ho­
telow e M -3 w  Świerżach) 
W k tó ry m  m ieszka  z żoną 
i d w o jg iem  m ały ch  dzie­
ci.

W Ś w ierżach  m ieszka 
się dobrze. Je s t to w ygod­
n iejsze ze w zględu  na  p ra ­
cę zm ianow ą, a ponad*0 
P an  M arian  lubi zbierać 
grzyby. M a w ięc bardzo 
blisko.

D odatkow e zajęcie P° 
p racy  to baw ien ie  dzieci- 
W łaśnie ze w zg lędu  na n iw  
i zapew nien ie  im  w a ru n ­
ków  sw obodnego w yboru 
szkoły, chciałby zam iesz­
kać w  W arszaw ie . 0 c0 
s ta ra  się -przez p rzedsię ­
b iorstw o.

Chcesz lepiej żyć - lepiej pracuj I

„iZutoujetnti G le k tro u tn ię “ 5

Kozienickie budowy
ków  oraz p race  zw iązane 
z u p o rządkow an iem  te re ­
n u  — chodn ik i, park ing i, 
dziecińce.

W  robo tach  budow lanych  
_  zakończono re s ta u ra c ję  przy

In tensyw ne  p race  b u -  zasługu je  m istrz  — S ta n i-  go s tan u , na leży  podkreślić , ho telu  „E n erg e ty k ”. O dda-
dow lano-m ontażow e trw a ją  sław  Szyszko. że b ra k  in s ta la c ji zew - nie ob iek tu  do u ży tk u  za-
na budow ie ob iek tów  to -  W  u k ład z ie  o rgan izacy j- nę trzn y ch  un iem ożliw ia  leży w yłączn ie  od inw esto -
w arzyszących p rzy  Z espole nym  G ru p y  R obót K ozie- w y k o n an ie  k an a łó w  c.o. do ra, k tó ry  m a zapew nić w y-
Szkół Z aw odow ych w  K o- n ice, zn a jd u je  się rów nież  h a li 101 i b u d y n k u  e n e r-  konan ie  boazerii i uży tków
zieniach. O b iek ty  te  są  n ie -  bardzo  w ażn a  d la  gospo- .getycznego, położenie kab li n ika , k tó ry  pow in ien  sp ro -
zm iernie w ażne d la  p ra -  d a rk i narodow ej, a  w  W N i in s ta la c ji sprężonego w adzić w yposażenie,
w idłow ego fu n k c jo n o w an ia  szczególności reg ionu  in w e- pow ietrza , k ab li te le te c h -  W ram ach  działalności
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szkoły.

     _
Sala gim nastyczna zostanie zakończona w  stanie su ­
row ym  do końca roku

P race  sk o ncen trow ano  n a  m ik i R adiow ej „U n itra”. 
budow ie sa li g im nastyczne j C ykl budow y, k tó ry  w y- 
i b u d y n k u  m ieszkalnego  nosi 22 m iesiące, rozpoczął

s ty c ja  w  Z ak ładach  C era - n icznych  i w ykonan ie  do - GR — K ozienice zakończo
celow ych n aw ierzch n i w o- no robo ty  w u jeżdżaln i 
kół ha l. P race  te  w  b ieżą - S tad n in y  K oni, p rzek azu jąc  
cym  ro k u  pow inny  być za- do uży tk u  część socjalną, 
kończone. P rzek azan o  b u d y n ek  m a- - , -

Z ram ien ia  gen. w yk. gazymów d la  Z akładów  te r ia ł°w  
p racam i n a  budow ie D rzew nych.
,,U n itry  k ie ru ją  m gr Jeszcze w  bieżącym  roku

: Je,rzy W ereszczynski, rozpocznie się budow ę k a -  
a jego „p raw ą  rę k ą  ’ je s t n a łów  c.o. d la  N BP. U zu- 
m a js te r  Tadeusz B ąk. pe łn ione zostaną  także  n ie -

ardzo  w ysoką  ̂ocenę zakończone ty n k i e lew acji 
p racy  ze s tro n y  k ie ró w - w  b e to n ia rn i Z ak ładów  E 
m etw a  uzyskał tu ta j Zenon m en tów  P refab ry k o w an y ch .

aoiorek  b rygadz ista  R a jd  po budow ach  zg ru -
kom pleksow ej _ b ry g ad y  paw an y ch  w  GR — . K ozie- 
c iesielsko - m o n tazow o-be- n ice  p rzek o n a ł nas, że o rg a ­

n izac ja  p rac  je s t sp raw n ato n ia rsk ie j.
R ów nie dobrze ocenione a łacj i po rząd ek  n ie  budzi 

są e te k ty  p racy  ;b ry g ad z i- zastrzeżeń . J e s t to w  dużej 
sty  m u ra rz y  M arian a  N o- m ierze zasługa  k ie ro w n ik a  
w a a ‘ G rupy  Stanisław a Szym ań-
Zdjęcie i  sy lw etka skiego. Jego  zaangażow anie

W  osied lu  S k a rp a  w k ró t-  pozw ala  w ierzyć, że pow aż

Przedsiębiorstwo 
a  region

P ro b lem y  o rg an izacy jn e  wa k o n fe ren c ja  z cyklu  
przedsięb io rstw a  w  sferze  „
w ew nętrznej jego d z ia ła ł- ” p rocesie  k ie -
nośoi by ły  p rzedm io tem  kow ania p rzed s ięb io r- 
zorganizow anych p r z e z  s tw em ” pt. PR Z E D SIĘ - 
TNOiK k o n fe ren c ji n au k o - B IO RSTW O  A REG IO N , 
w ych z cyk lu : „D yrek to r
w procesie  k ie row an iu  C elem  k o n fe ren c ji je s t 
p rzedsięb io rstw em ”. Z m a- postaw ien ie  w n iosków  do-

“ r “ CE nj S :  sposobów  b o r-będących  ow ocem  w spół 
p racy  teo rii z p ra k ty k ą , m onijnego  w spó łdzia łan ia
w ynika, że każde p rzed się - w szystk ich  jed n o s tek  re -
h iorstw o bez w zględu  na  gf0nu.
jego w ielkość i -charak te r
je s t o rgan izm em  bardzo  K o n fe ren c ja  zorganizo- 
złozonym , kom pleksow ym  w ana będzie w  dw óch te r -  
i dynam icznym  i w  zw iąz- m inach : w  dn iach  23—24.1. 
ku z ty m  w ym agającym  b r . _  w  Bydgoszczy i w  
udoskonaleń . dn iach  13— 14.X I.br. — w

Poznan iu . W 
U czestn icy  k o n fe ren c ji k on ferenc ji

We w rześn iu  zakończone nach. 
zostaną e lew acje  b u d y ń - (r)

dla nauczycieli. P la n  p rze - się w  czerw cu  b r. P o d s ta - ce rozpoczną ro b o ty  p rzy  ne zad an ia  zostaną  w yko 
w id u je  p rzek azan ie  tych  w ow ym , bieżącym  zad a- w znoszeniu b u d y n k u  n r  12. nanc  w  usta lonych  te rm i- 
ob iek tów  do m arca  1976 r . n iem  je s t zam knięcie  p rzed  

U ruchom iono  także  ro z - okresem  zim ow ym  p rzy - 
poczęte robo ty  na  b u d y ń - n a jm n ie j jed n e j h a li p ro - 
ku zespołu in te rn a tó w , du k cy jn e j oraz bu d y n k u  
W ykonane zostały  fu n d a -  energetycznego . Pozw oli to 
m en ty  i zakończone p rzy - na  o tw arc ie  szerokiego 
go tow ania do prze toczen ia  fro n tu  robó t w  okresie  
żu raw ia  d la  rozpoczęcia zim y. W spó łdzia ła ją  tu ta j 
m ontażu  b u d y n k u  g łów - p rzed sięb io rstw a  podw yko- 
nego in te rn a tu . B ędzie to naw cze - „E nergom ontaż”, 
in te rn a t d la  300 w ycho- L P IP  i „E lek tro b u d o w a”. 
w anków , w yposażony w  B ardzo pow ażną trudność  
sto łów kę, część soc ja lną  stanow i w prow adzen ie  na 
i kotłow nię. W okół ob iek tu  robo ty  zew nętrzne  — san i-  
w ykonane  zostaną  boiska, ta rn e  (w odociągi, k an a liza - 
bieżnie, w ybieg i. K ie ró w - c ja , in s ta la c ja  deszczowa) 
n ic tw o  p rzym ierza  się do w y ją tkow o  opornego w y- 
zakończen ia  tych  ro b ó t konaw cy tych  p rac , k tó ry m  
w listopadzie  przyszłego je s t K om unalne  P rzed s ię - 
roku . P racam i na  obiekcie b io rstw o  R obót In ży n ie ry j-  
k ie ru je  inż. H an n a  H am an , nych  w  K ielcach. Nie 
N a szczególne w yróżn ien ie  w n ik a jąc  w  p rzyczyny  te -

Zam knięcic hali 101 w  „Unitrze” otw orzy budow la­
nym  fronty robót na zim ę

pro g ram ie  
przew idziano

zw rócili p rzy  ty m  uw agę w ygłoszenie je d e n a s tu  r e ­
na liczne pow iązan ia  i fe ra tó f -  A u to ram i jednego

 . . . z n ich , k tó rego  tem a tem
. , o rg an izacy jn e  jest: „O chrona środow iska

p rzed s ięb io rstw  z reg ionem  jako  w a ru n e k  p raw id ło w e-
jako  pew nego ro d za ju  ca - 8°  rozw oju  życia społecz- 
łością fu n k c jo n a ln ą  W ięzi n °-ą°sp o d arczeg o  reg io n u ” 

. , . . są m z. Józef Z ie lińsk i i
te  w y n ik a ją  z is tn ien ia  n a  m gr E w a S zarfen b erg . K on
jednym  obszarze p ow iążą- su ltan tem  n aukow ym  — 
nych  w za jem n ie  jed n o s tek  prof. m gr inż. a rch . A dolf
gospodarczych  z ośrodkam i £ ib ®raw sk i . z In s ty tu tu

K sz ta łtow an ia  Ś rodow iska
dzy a d m in is tra c ji te -  w W arszaw ie. W n astęp - 

renow ej o raz  obsługi w  nym  nu m erze  rozpoczyna- 
dziedzinie o rgan izac ji w y - my d ru k  cyklu  a rty k u łó w

I poczynku, życia spo łeczne- °P raco w anych  w  oparc iu  o
ten  re fe ra t.

go, n a u k i i k u ltu ry . Nowe
zadan ia  ciążące dziś n a  Za naszym  p,ośredni-
każdym  reg ion ie  w y m ag a- ctw em  au to rzy  p racy  se r-  
ją  w p row adzen ia  b a rd z ie j decznde d z ięk u ją  D yrekcji 
efek tyw nych  fo rm  i ś ro d - E le k tro w n i „K ozien ice” a 
ków dzia łan ia  w  zak res ie  w  szczególności d y r. A d a- 
p rob lem ów  o rg an izacy j- m ów i B ia łem u i dy r. T a- 
nych. T ym  w łaśn ie  p ró b ie -  deuszow i Z borow sk iem u za 
mom pośw ięcona będzie , w y d atn ą  pom oc udzie loną  
V III z kolei, o g ó ln o k ra jo - p rzy  zb ie ran iu  m ateria łów .

* *  *
M ARIAN NOWAK

W raz ze sw oją  5-oso- 
bow ą b ry g ad ą  w y k o n u ­
je  ty n k i ha li 101. B ry ­
gada narzu c iła  sobie 
ostre  tem po. M arian  No 
y a k  posiada bogate  do ­
św iadczen ie  zdobyte  w  
ciągu 18-letniej p ra k ty ­
ki w  budow nictw ie . 
Je s t z pochodzenia  ko- 
z ieniczaninem . W chw i- 
li rozpoczęcia w ie lk ie j 
budow y E lek tro w n i bez 
w ahan ia  w ró c ił w  ro ­
dzinne s trony . W „B e­
to n -S ta lu ” p ra c u je  od 
1920 r. i  zdobył tu  dos­
ko n a łą  m ark ę  jak o  f a ­
chow iec i o rgan iza to r 
p rocesu  inw estycy jnego  
w  podstaw ow ym  ogni­
w ie ja k im  je s t b rygada . 
N a budow ie  ho te lu  
„E nerge tyk”, Z ak ładu  
P re fab ry k ac ji, i Z a jezd ­
ni PK S
był czynnym  rea liz a to ­
re m  h as ła  „B rygadzi­
s ta  — ekonom istą  b u ­
dow y”. O ba n ie  ty lko  
o e fek ty  p rod u k cy jn e , 
a le  rów nież  o w łaśc iw ą

gospodarkę  m a te ria łam i 
i sp rzę tem  na  pow ie­
rzonym  odcinku  pracy.

STANISŁAW
SZYSZKO

U m iejętność naw iąza- 
|  n ia  d ialogu  z każdym  
j  w spó łzaw odn ictw ie i 

podw ładnym  je s t d la 
i S tan is ław a  Szyszki pod- 

:: s taw ą  tw ierd zen ia , że 
; n ie  m a ludzi obdarzo - 

:■ nych złą w olą. W śród 
|  załogi p o tra f  ii ro zb u - 
| dzić zdrow e am bic je  za 
| w odow e i in ic ja tyw ę. 
|  D ał tego dow ody na bu 

dow ie — oddanych 
I p rzed  te rm in em  — za ­
li jezdn i P K S  i p iekarn i. 
* O becnie k ie ru je  ro b o ta ­

m i przy  budow ie in te r ­
n a tu  i sa li g im nastycz-

te t ja k im  cieszy się 
w śród  załogi je s t p o d ­
s ta w ą  do tw ierd zen ia , 
że zam ierzen ie  to  w  pel 
n i się uda.

ZENON PACIOREK

Potrzebna pełna mobilizacja

M -
V--- ■

i B i l
l l S I l i :

..■a.

nej. P rzek ró j społeczny 
załogi (chłopo-robotn icy) 
decydu je , że w  okresie  
p rac  polow ych robo ty  
n a  budow ie u leg a ją  z a ­
ham ow aniu . T eraz  w ięc 
S tan is ław  Szyszko m o­
b ilizu je  załogę do pod­
w o jen ia  tem pa . A u to ry -

N a budow ie „U n itry ” 
je s t od lu tego  br. P o ­
p rzedn io  p racow ał p rzy  
w ykonyw an iu  fu n d a ­
m en tów  kotłow ych  w  
E lek tro w n i, w y k o rzy ­
s tu ją c  dośw iadczenie 
zdobyte w  ciągu 10-let- 
n ie j p ra k ty k i na  w ie l­
k ich  budow ach  w  k r a ­
ju .

O becnie k ie ru je  11-.0- 
sobow ą b rygadą , k tó ra  
w y k o n u je  w szystk ie  ro ­
bo ty  — z w y ją tk iem  
m u ra rsk ich  — w chodząc 
w  zak res zad ań  „B eton- 
-S ta lu ”. Sw oje losy uza 
leżn ia  od p e rsp ek ty w  
budow y E lek trow n i. W 
n a jb liższym  c z a s i e  
chcia łby  ukończyć k u rs  
m istrzow sk i. S o lidna  i 
e fek ty w n a  p raca  za ­
pew n ia  m u s ta łe  m ie j­
sce w  g ru p ie  p rzodow ­
ników .

Z aplecza socja lne  dla bu 
dow y I I I  e tap u  E le k tro w ­
ni to  ob iek ty  o w ysokim  
standardz ie . Załogi p lacu  
budow y oczeku ją  z n ie ­
cierp liw ośc ią  n a  popraw ę 
w aru n k ó w  pracy . W yko­
naw cy k o n c e n tru ją  w y sił­
ki, aby  m ak sy m aln ą  część 
budynków  socja lnych  przy  
gotow ać do uży tkow ania  
na  ok res zim ow y. W  sw o­
je j działalności n a p o ty k a ­
ją  jed n ak  k łopoty  typow e 
dla całego budow n ic tw a  — 
n ied o s ta tek  ludzi i m ate ria  
łów.

O sy tu ac ji n a  budow ie 
zapiecz po in fo rm ow ał nas 
dyr. ds. sił w łasn ych  „B e- 
to n -S ta lu ” m gr inż. A n­
drzej N ow acki.

B udow a odczuw a b rak  
zbro jarzy , cieśli, m u ra rzy  
i ro bo tn ików  n iew y k w a li­
fikow anych . In ten sy w n ie  
prow adzona ak c ja  w e rb u n ­
kow a n ie  p rzynosi spodzie­
w anych  rezu lta tów . Część 
załogi przem ieszczono na  
ob iek ty , k tó rych  w y k o n a­
nie je s t szczególnie p ilne.

B rak  tab o ru  kolejow ego 
by ł pow odem  ' pow stan ia  
b raków  m ateria łow ych . Bu 
dow a n ie  o trzy m ała  spo­
dziew anych  dostaw  k ru ­
szyw a. B ra k u je  d rew n a  i 
sta li zb ro jen iow ej, pom im o 
w yczerpan ia  p rzydziałów  
potrzeby  n ie  zostały  ca łko ­
w icie pokry te .

W p lanach  p rzew idziano  
cz te ry  b u d y n k i z p rzezna­
czeniem  n a  sza tn ie . P ie rw ­
szy z n ich  — d la  „B eton- 
-S ta lu ” je s t już  gotow y. 
Z najdzie  tu  m ie jsce  boga­
to w yposażony  g ab ine t 
B H P, w  k tó ry m  odbyw ać 
się b ęd ą  szkolenia. R ów ­
nież w  tym  ro k u  zostanie 
p rzekazana  do u ży tk u  sz a t­

n ia  b ry g ad  „E nergom on ta­
żu”. T rzeci i  c zw arty  z 
ty ch  budy n k ó w  chcem y 
zam knąć w  s tan ie  su ro ­
w ym  jeszcze p rzed  zim ą, 
aby  w  czasie m rozów  p ro ­
w adzić p race  w ykończen io ­
we.

Szczególny n iepokó j b u ­
dzi sy tu ac ja  n a  budow ie 
sto łów ki. D otychczas b rak  
je s t g w aran c ji, że ob iek t 
zostanie zam k n ię ty  n a  z i­
mę. T rudno  będzie  n a d ro ­
bić zaległości. B rak  je s t 
zb ro ja rzy  i cieśli, a  także  
m a te ria łó w  bu d o w lan y ch  — 
przede  w szystk im  d rew na. 
N a s tem p le  do tego budyń  
ku  po trzeb a  50—60 m 3 
d rew na , a  dz ienne dostaw y  
d la  ca łe j e lek tro w n i w y n o ­
szą około 3—4 m 3. Z nazna 
czyć p rzy  ty m  trzeb a , że 
„B e to n -S ta l” w e w łasnym  
zak res ie  m usi odszukać 
w skazane, pow alone w  le - 
sie drzew a, za jąć  się t r a n s ­
p o rtem  i p rzygotow ać je 
do użycia n a  budow ie. S y ­
tu a c ja  ta k a  trw a  ju ż  trzy  
m iesiące i bardzo  n iekorzy  
s tn ie  rz u tu je  n a  rea lizac ję  
obiek tu .

N ie rozpoczęto jeszcze no 
wego bu d y n k u  d la  in w es­
to ra . T rw a  spór o tech n o ­
logię — in w esto r życzy so ­
b ie  w y k o n an ia  ob iek tu  m e 
todą trad y cy jn ą . Je s t ona 
zby t p racoch łonna , aby  
przy  deficycie  z a tru d n ien ia  
„B e to n -S ta l” m ógł sobie 
na n ią  pozw olić. Je s t ró w ­
nież kosztow na, a b rak  p o ­
stępow ych  rozw iązań  k o n ­
s tru k cy jn y ch  pow odow ałby 
n ad m ie rn e  w yd łużen ie  cyk 
lu  rea lizac ji.

Rozpoozęoie p rac  p rzy  bu  
dow ie a m b u la to riu m  zakła 
dow ego h am u je  b ra k  do­

k u m en tac ji, n a  k tó rą  n a ­
noszone są  obecnie p o p raw  
ki. R ozpoczęto n a to m ias t 
robo ty  p rzy  budow ie  hali 
O PT  p ro d u k c ji pom ocn i­
czej „E nerg o m o n tażu -P ó ł- 
noc”. O b iek t ten  je s t w zno 
szony w  k o o p erac ji z „E ner 
gom ontażem ”, k tó rego  dzie 
łom je s t m ontaż  k o n s tru k ­
cja i p ok ryc ie  dachu . N ie 
d o p racow an ie  d o k u m en ta ­
cji o raz  b ra k  b lach y  na  
pokrycie  d achu  opóźn ia ją  
roboty .

W  p ierw szym  k w arta le  
now e zaplecze o trzym ał 
L P IP , a obecnie do now ych 
ob iek tów  p rzep ro w ad za  się 
„H y d ro cen tru m ”. W przysz 
łości b udow ane będą także  
zaplecza d la  „T erm o k o ru ” 
i P rzed s ięb io rs tw a  B udo­
w y C hłodni K om inow ych.

Z aczęto ro bo ty  fu n d a ­
m en tow e p rzy  budow ie 
now ej narzędz iow n i d la 
„E nergom on tażu”. Szybkie 
w ybudow an ie  tego ob iek tu  
je s t konieczne, poniew aż 
s ta ra  narzędz iow n ia  u n ie ­
m ożliw ia budow ę „p ięćse­
te k ” i m usi zostać ro zeb ­
ran a . W  końcow ej fazie 
budow y z n a jd u je  się m a ­
gazyn  cem en tu  d la  „B e­
to n -S ta lu ” — jego oddan ie  
pop raw i w a ru n k i sk ład o ­
w an ia  tego  cennego m a ­
te ria łu .

J a k  z tego pobieżnego 
przeg lądu  w y n ik a , m im o 
tru d n o śc i w  rea liz ac ji o- 
bick tów , w a ru n k i socja lne  
załóg u leg a ją  sy s tem aty cz ­
n ie  pop raw ie .

. . J t  (W



„13u d u je t t t t f  G la h t r o w n ię ”

Po lik w id ac ji k la s  b u d o ­
w lan y ch  w  szkole  zasad ­
n iczej, g łów ne zap lecze  
k ad ro w e  p rzed s ięb io rs tw  
budow lanych , dz ia ła jący ch  
w  re jo n ie  K ozien ic  s ta n o ­
w ią  O chotnicze H ufce  P r a ­
cy. Z teg o  te ż  w zględu  
p rzedsięb io rstw a , k tó re  zor­
gan izow ały  u  sieb ie  te  je d ­
n o stk i o tacz a ją  je  szcze­
gólną tro sk ą  i op ieką. O 
re z u lta ta c h  tak iego  d z ia ła ­
n ia  w  R adom sk im  Pr.zed'- 
s ięb io rs tw ie  B udow lanym  
in fo rm u jem y  w  bieżącym  
num erze . R e lac ję  z w izy ty  
w  h u fcu  „B e to n -S ta l” w  
Św ierżach  zam ieścim y w  
k o le jn y m  num erze .

★  ★  ★
W p ro d u k cy jn y m  h u fcu  

s ta c jo n a rn y m  R PB  uczy 
się  i p ra c u je  45 Ju n a k ó w , 
zdobyw ając  specja lność  
m u ra rz a -ty n k a rz a , b e to n ia - 
rz a -z b ro ja rz a , c ieśli i ope­
ra to ra  sp rz ę tu  lekk iego . 
Z organ izow ane p rzy  Szko­
le P odstaw ow ej N r 3 s tu ­
d ium  um ożliw ia  u zu p e łn ie ­
n ie  w y k sz ta łcen ia  w  za-

Krztagci się 
nowa kadra

ściow e. Ic h  zarobk i w yno­
szą 1200 zł w  p ie rw szym  
ro k u  n au k i, 1500 zł — w  d ru  
gim . Z a tru d n ie n ie  ich  _ w  
ako rdz ie  s tw a rz a  m ożli­
w ość u zy sk an ia  w iększych  
zarobków . O dp ła tność  za 
całodz ienne w yżyw ien ie  
w ynosi 18 zł. R óżnicę — 
do w ysokości 33 zł dop ła­
ca P rzed sięb io rstw o . O s ta t­
nio —  w  zw iązku  z k o ­
n iecznością  zrezygnow an ia  
ze szk o ln e j sto łów k i — 
dzienny  koszt u trzy m an ia  
jednego  ju n a k a  w zrósł do 
60 zł. I  w  ty m  p rz y p a d ­
ku  różn icę  p o k ry ł zak ład  
p racy .

O kres le tn i s ta ł się o k a ­
z ją  do rozw in ięc ia  dz ia­
ła lności spo rtow ej i re k re a  
cy jn e j. Szczególnie m iło 
w sp o m in a ją  ju n acy  b iw ak  
w  W oli C hodkow sk ie j,

zaw odow ych sw oich w y - leźli tu  dobre  w a ru n k i m ie- 
chow ainków . szkan iow e i socjalne. Tu

T ylko  w  m iesiącu  Mpcu też  m ieści się sa la  w y k ła - 
ju n acy  w y p raco w ali F u n -  dow a w yposażona w  po-

n ia jące  w ażn ą  ro lę  w ycho ­
w aw czą.

D y rek c ja  i o rgan izacje  
spo łeczno-po lityczne  R PB  
na  codzień in te re su ją  się 
działalnością  H ufca. D ow o­
dem  tego są  n ie  ty lko  sp o t­
k an ia , ale u roczyste  w rę ­
czenie leg ity m ac ji ZMS, 
fu n d o w an ie  upom inków  
rzeczow ych d la  w y ró żn ia ­
jących  się junaków . T ra ­
dycją  sta ło  się także  p rzy ­

zn aw an ie  rad io o d b io rn ia  
sali, k tó ra  za jm ie  I  m ie jsce  
w  p row adzonym  sy s tem a­
tycznie  k o n k u rs ie  czysto ­
ści.

P ra k ty c z n ą  k o n sek w en ­
cją  tego  d z ia łan ia  i w y ­
tw orzen ia  w okół m łodzieży 
dobre j a tm o sfery  je s t to , 
że po zakończen iu  n au k i 
ch ę tn ie  p o d e jm u je  ona 
p racę  w  R adom sk im  P rzed  
s ięb io rs tw ie  B udow lanym .

Na ćw iczeniach  w ojskow ych — dziś obrona przeciw ­
chem iczna

C hwila relaksu po zajęciach

k res ie  ośm iu k las . W  hufcu  
zg ru p o w an i są  ju n acy  w  
W ieku 17— 24 la t. W cza­
sie  2 -le tn iego  k u rsu  p rze ­
chodzą szko len ie  w o jsk o ­
w e w  sys tem ie  obrony  cy ­
w ilne j. J e s t ono ró w no­
znaczne z odbyciem  za sad ­
niczej służby  w ojskow ej.

Ju n a c y  o trz y m u ją  u m u n ­
du ro w an ie  codzienne i w y j-

gdzae zo rgan izow ano sp o t­
k an ie  z k ie row n ic tw em
P rzed s ięb io rs tw a  p rzy  ogni­
sku  i rozg ry w k i sportow e.

O sobistą  zasługą k o m en ­
d a n ta  Roberta Nagado-
w skiego — k tó ry  o p ieku je  
się H ufcem  od 3 la t  — je s t 
ro zw ijan ie  p a s ji spo łecz­
n ych  za in te reso w ań  poza-

dusz A k cji S o c ja ln e j M ło­
dzieży w  w ysokośd i 13 tys. 
zł — złożyło s ię  n a  to  w y ­
k o n an ie  p ra c  n a  rzecz 
RPG1M i PO STiW . N ie­
za leżn ie  .od tego p raco w ali 
oni n ieo d p ła tn ie  n a  rzecz 
R PB  i p rzedszko la . Ich  
dziełem  je s t p rzy k ry c ie  d a ­
chow e ta ra s u  w  R yczyw o­
le, w y k o p y  p rzy  b u d y n k u  
N r 25 ' w  osied lu  E n erg e ­
ty k i. N a  te re n ie  p rzed szk o ­
la  w  ciągu  250 godzin p r a ­
cy upo rząd k o w ali i zn iw e­
low ali te ren , u sy p a li gó rkę  
dd zabaw , pom alow ali 
ogrodzenie d u rząd zen ia  na  
p laou  zabaw . W  ram ach  
czynu Z M S-ow skiego i 
p a rty jn eg o  ju n acy  p ra c o ­
w ali n a  rzecz  m ia s ta  przy  
rozb ió rce  2 b a rak ó w  i za ­
k ład an iu  zieleńców . W  o- 
k re s ie  żn iw  p raco w ali sp o ­
łecznie  pod  h asłem : „ ju ­
nacy  —  ro ln ic tw u ” , n a  te ­
ren ie  gm iny  G arb a tk a .

P ra c e  n a  rzecz FA SM  
p row adzone są  w  dalszym  
ciągu. O statnio. 20 ju n ak ó w  
p racow ało  p rzy  w ycince 
żarnow ca w  les ie  koło 
W ark i. S ystem atyczn ie  p ro ­
w adzone są  także  prace_ w  
osiedlu  E nerge tyk i. Do ich  
w y k o n y w an ia  zobow iązali 
się  O H P -ow cy  podp isu jąc  
s ta łą  um ow ę z R PG K iM .

H ufiec  je s t zak w ate ro ­
w any  w  ho te lu  robotn iczym  
R PB. Jego uczestn icy  zna-

m oce naukow e i kó łka  za ­
in teresow ań .

W su te re n ie  b u d y n k u  
w ygospodarow ano pom ie­
szczenie d la  p racow ni m o ­
d e la rsk ie j i szkutniczej., 
D zięki p rzedsięb io rstw u , a 
szczególnie s ta ran io m  d y n  
Jadw igi K opyt p racow n ia  
d y sponu je  kom pletem  im ­
p o rtow anych  narzędz i e le k ­
trycznych . Z dobycie odpo ­
w iedniego  w yposażen ia  u - 
m ożliw iło  w ykonan ie  r e ­
m ontów  sp rzę tu  w odnego 
R PB, iz k tó rego  rów n ież  
k o rz y s ta ją  junacy . Pod  o- 
p iek ą  ORM O działa  sekc ja  
s trze lecka . Je j członkow ie 
d e k la ru ją  chęć zbudow ania 
s trze ln icy  z praw dziw ego 
zdarzen ia , w yposażonej w  
k a n a ły  ru chow e i odpo­
w iedn ie  ta rcze . S p raw a  
ro zb ija  się  je d n a k  o lo k a ­
lizację  ob iek tu  i b rak  
sp rzę tu  do ro b ó t ziem nych.

Sw oich en tu z ja s tó w  m a 
też  sz tu k a  fo to g rafo w an ia  
•— k o rzy s ta ją  oni z w ła s ­
n e j w  .pełni w yposażonej 
ciem ni.

S ukcesam i w  ro zg ry w ­
k ach  m iędzyzakładow ych 1 
m oże poszczycić się sekc ja  
p iłk i nożnej. P ow ołany  
K lu b  H onorow ych  D aw ców  
K rw i sk u p ia  10 członków . 
W spólnie ze Społecznym  
K om ite tem  P rzec iw alk o h o ­
low ym  o rgan izow ane są  
pogadank i i sp o tk an ia  sp e ł-

Skuteczne
działanie

D la uczczenia Ś w ię ta  B u­
dow lanych  95% b ry g ad  
„ B e to n -S ta lu ” p rzystąp iło  
do w spó łzaw odn ic tw a w e ­
w n ą trzzak ładow ego  i 'pod­
p isa ło  d ek la rac ję , u b ieg a ­
ją c  się  o ty tu ł  B rygady  
P racy  S ocja lis tycznej. O ży­
w iony  ru c h  w spó łzaw odn i­
ctw a za in ic jow ała  R ada 
Z ak ładow a B udow y, n a s i­
la jąc  w  o s ta tn im  okresie  
ke ję  p ropagndow ą. D la  ro z ­
budzen ia  am bic ji .znaleźli­
śm y w łaśc iw y  k lim a t w  o- 
k re s ie  p rzedzjazdow ym  — 
mów i p rzew odniczący  R a­
dy —- Zdzisław Chodko- 
w ski. Z am ierzen iem  n a ­
szym  je s t ta k  u k ie ru n k o ­
w ać działalność, aby  do­
brow olny  akces do te j 
sz lach e tn e j ry w a lizac ji p o d ­
p isa ły  w szystk ie  b rygady .

R ada  Z ak ład o w a  „B eton- 
-S ta lu ” działa  w  K ozien i­
cach w  specyficznych  w a ­
ru n k ach  — w sp ó łp racu jąc  
z R ad ą  Z ak ładow ą ,pr.zy 
c en tra li p rzed s ięb io rstw a  w 
W arszaw ie. D zięki o p e ra ­
tyw ności naszej R ady  in ­
te rw en c je  p racow ników , 
dotyczącfe g łów nie sp raw  
socja lnych , za ła tw ian e  są 
szybko. S ięga jąc  'do o s ta t­
n ich  p rzy k ład ó w  w y p ad a  
przypom nieć u su n ięc ie  z 
O H P  3 osób persone lu  k u ­
chennego  n ieuczciw ie p e ł­
n iących  sw e obow iązki, 
p op raw ę h ig ieny  w  ro z le ­
w ni _wód gazow ych w  K o­
zienicach. P ozbaw ien ie  k ie ­
ro w n ic tw a  i załogi roz le ­
w ni p rem ii — w  w y n ik u  
in te rw en c ji R ady  — o k a­
zało się  sku teczn y m  le k a r ­
stw em .

R ada dysponu je  fu n d u ­
szem  w  w ysokości 0,5 m in

złotych rocznie. Z naczną 
jego część p rzeznacza na 
o rgan izac ję  w ypoczynku. 
Szkoda ty lko , że n ie  zaw ­
sze p ien iądze  te  m ożna 
w ykorzystać  w  sposób p ra ­
w idłow y. Z d arza ją  się sy ­
tuac je , że na  b ezp ła tn ą  
w ycieczkę zap isu je  się 50 
osób, a jedzie  15. Z gospo­
darsk iego  p u n k tu  w idzenia  
w y d a je  się słuszne, aby  ci 
k tó rzy  n a raz ili p rzed s ię ­
b io rstw o  na  s tra ty  i u n ie ­
m ożliw ili w y jazd  innym  
p o k ryw ali koszty  z w łasnej 
k ieszeni. Z fu n d u szu  R ady 
został zakup iony  sp rzę t 
tu ry sty czn y , z k tó rego  p ra  
cow nicy k o rzy s ta ją  przez 
cały  rok.

W  działalności R ady  nie 
było  p rzy p ad k u , aby  od­
m ów iono zapom ogi p r a ­
cow nikow i, k tó ry  znalazł 
się w  tru d n e j sy tu ac ji lo ­
sow ej. Często p rzyznaw ana  
je s t ona na  w niosek  R ady, 
k tó ra  s ta ra  się poznaw ać 
sy tu ac ję  życiow ą zw iązków  
ców  w  „B e to n -S ta lu ”.

Z okazji Ś w ięta  zw iąz­
kow ców  b ran ży  b u d o w la ­
nej R ada Z ak ładow a — w  
im ien iu  K om isji K oordyna 
cy jn e j Zw. Zaw. i w ła s ­
nym  —  sk ład a  podzięko­
w an ie  za w k ład  w niesiony  
w  hudow ę I  i i i  etapu  
E lek tro w n i „K ozienice” za 
logom  w szystk ich  p rz e d ­
sięb io rs tw  w ykonaw czych , 
życząc jednocześn ie  p o ­
m yślności w  życiu osobi­
s tym  i sukcesów  zaw odo­
w ych p racow n ikom  oraz 
ich rodzinom .

zew . ZMS Janiec i Z -ca Szefa Hufca R om anowski 
zyjm ują radio -  nagrodę za 5 m iejsce w  konkursie
ystości sal. ________ __

BHP na „ p ią tk ę ”
In s p e k to ra t P ra c y  Z a rz ą ­

du G łów nego Z w iązku  Z a­
w odow ego E n erg e ty k ó w  z 
okazji Ś w ię ta  E n erg e ty k a  
w ystosow ał do Z jednocze­
n ia  E n erg e ty k i lis t w  k tó ­
ry m  s tw ie rd za , że:

„...w  o sta tn im  okresie  
n a s tąp iła  po p raw a  ro zw ią­
zań  p ro jek to w y ch  i k ons­
tru k c y jn y c h  z p u n k tu  w i­
dzen ia  B H P .w now o p rze ­
k azyw anych  do e k sp lo a ta ­
c ji o b iek tach  e lek tro iw ąia- 
nych . P rzy k ład em  tego je s t 
fa k t, że podczas odb io ru  
V III-g o  b loku  E lek tro w n i

U l fell -
H H a U E E M B

W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R ED A G U JE KOLEGIUM  
te ł. re d . 51 w. 754 

re d a k to rz y :
L id ia  C zajkow ska 
B a rb a ra  B osow ska 

R yszard  G lapa 
D ru k : R adom sk ie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom sk iego  43. 

N ak ład  4.000 35 egz.
Zaim. n r  2320 W-ll

„K ozien ice” o raz  IV -go 
b loku  w  E lek tro w n i „D ol­
n a  O d ra” n ie  stw ierdzono  
ustereik p ro jek to w y ch , k tó ­
re  rzu to w ały b y  n a  zag ro ­
żen ie  zd row ia  i życia p r a ­
cow ników  obsług i. W ty ch  
o h iek tach  stw ierdzono  ta k ­
że duże zaangażow an ie  z a ­
rów no  ze s tro n y  G łów nego 
B iu ra  S tud iów  i P ro je k ­
tó w  E nerge tyaznych  „E ner- 
g o p ro jek t”, G en era ln y ch  
P ro je k ta n tó w  o raz  p ro je k ­
ta n tó w  b ranżow ych  w e 
w łaśc iw e przygo tow an ie o- 
b iek tó w  do o d b io ru  pod 
w zg lędem  B H P —• o raź  
śc isłą  w sp ó łp racy  z In w e­
sto rem , G en era ln y m  W y­
konaw cą i P o d w y k o n aw ca­
m i w  tym  zakresie .

Z ty ch  pow odów  ja k  
rów nież  z okazji Ś w ięta  
E n erge tyka , In sp e k c ja  P r a ­
cy sk ład a  n a  ręce  O byw a­
te la  D y rek to ra  podzięko­
w an ie  d la  za łóg  b iu r  p ro ­
jek tow ych , in w esto ró w  _ i 
w ykonaw ców  za tru d n io ­
nych  p rzy  rea liz ac ji w y ­
m ien ionych  ob iek tów  i ży­
czy dalszych ' sukcesów  w 
bczuste rkow ym  p rzek azy ­
w an iu  inw estyc ji do ek s­
p lo a ta c ji”.

W ynik i p ro d u k cy jn e  i in ­
w estycy jne  E lek tro w n i zys 
kały  sobie w ysoką ocenę i 
są  św iadectw em  pom yślne­
go p rzeb iegu  rea lizac ji 
U chw ał VI Z jazdu  PZ PR .

W ytyczne KC P Z P R  na  
V II Z jazd s tw a rz a ją  p e rs ­
pek tyw y  dalszego zd y n a ­
m izow ania działalności n a ­
szych p rzedsięb io rstw  i 
pop raw y  w aru n k ó w  życia 
załóg. W zbudziły  — tak  
ja k  w  całym  społeczeństw ie 
— w ie lk ie  za in te resow an ie  
w śród  p racow n ików  przed, 
s ięb io rs tw  w ykonaw czych 
i E lek trow n i.

P rzed  o rg an izac ją  p a r ­
ty jn ą  s tan ę ły  now e, pow aż 
ne  zad an ia  m asow ej p r a ­
cy po litycznej i p ro p ag an ­
dow ej, ak tyw nego  w łącze­
n ia  się do k am p an ii p rzed - 
zjazdow ej.

O m ów ieniu  zadań  zak ła ­
dow ej o rgan izac ji p a r ty j­
nej p rzed  V II Z jazdem  
P a r t ii  pośw ięcone było 
p len a rn em u  posiedzenie 
K om ite tu  Z akładow ego 
PZ PR , k tó re  odbyło się w 
dn iu  18 bm .

W posiedzeniu  uczestn i­
czył p rzedstaw ic ie l K om i­
te tu  W ojew ódzkiego P Z P R  
w R adom iu  — tow . Zbig­
niew  Skupióski.

Z adan ia  zak ładow ej orga 
nizacj-i p a r ty jn e j w e w stę ­
pie do d y sk u sji om ów ił 
I se k re ta rz  K Z P Z P R  — 
tow . Julian Wąsik.

W  d y sk u sji podk reślano  
szczególnie konieczność po 
p raw y  dyscypliny  p racy  i

Wykorzystanie zadań, jakość, wydajność, warunki 
pracy —  przedmiotem przedzjazdowej dyskusji

w zrostu  w ydajności. Zw ięk 
szone zadania  p ro d u k cy jn e  
pow odu ją  p iln ą  po trzebę  
m obilizacji w szystk ich  sił 
i środków  oraz w y k o rzy ­
s tan ia  w szelk ich  rezerw , 
aby  zadan ia  te  — zarów no 
w  E lek tro w n i, ja k  i w  
p rzed sięb io rstw ach  P lacu  
B udow y — by ły  w ykonane. 
— B ędzie to n a jlep szym  
w k ładem  d la  uczczenia V II 
Z jazdu  P a r tii .  W  okresie  
k am p an ii p rzedzjazdow ej 
członkow ie p a rtii  p o stano ­
w ili p rzep row adzać  roz­
m ow y n a  te m a ty  o rg an iza ­
cji p racy , sto sunków  m ię ­
dzyludzkich , sp raw  so c ja l­
no-by tow ych , za tru d n ien ia , 
zaopa trzen ia  itp ., doc ie ra ­
jąc  do okręgu  b e z p a rty j­
nych.

P len u m  jednom yśln ie  
p rzy ję ło  p lan  działan ia  
zak ładow ej o rgan izac ji p a r 
ty jn e j E lek tro w n i i P lacu  
B udow y n a  ok res do V II 
Z jazdu  P Z P R , p rzed łożo­
ny  przez K om ite t Z ak ład o ­
wy.

P lan  ten  — o p a rty  o 
W ytyczne KC P Z P R  i 
E gzekutyw y K W  P Z P R  — 
u sta la  zadan ia , ok reśla  
te rm in y  i w y tycza  k ie ru n ­
ki d z ia łan ia  d la  poszcze­
gólnych o rgan izacji par.tyj

nych, kół ZM S i o rg an iza ­
cji zw iązkow ych. P o d s ta ­
w ow ym  k ie ru n k ie m  d z ia ła ­
n ia  w  okresie  k am p an ii 
p rzedzjazdow ej będą  dy s­
k u sje  n a  o tw a rty ch  z e b ra ­
n iach  p a rty jn y c h  oraz zeb ­
ran iach  o rgan izow anych  
przez ko ła  ZM S i ak ty w  
zw iązkow y. W nikliw a oce­
na w ykonaw stw a zadań 
inw estycyjnych i produk­
cyjnych i kontrola realiza­
cji przyjętych kierunków  
działania zabezpieczających  
w ykonanie zadań roku 
bieżącego, ocena sytuacji 
w  zakresie popraw y orga­
nizacji pracy, gospodarno­
ści, urucham iania rezerw, 
term inow ości, uspraw nie­
nie w yładunków , ocena rea 
lizacji programu poprawy 
warunków  socjalno-byto­
w ych w ykonanie
przyjętych zobowiązań i 
czynów  społecznych — to 
szczególnie istotne proble­
my, których nie można po 
m inąć w  dyskusji.

Zgłoszone w niosk i i po ­
s tu la ty  będą  bieżąco a n a li­
zow ane przez E gzekutyw y 
PO P i p rzy jm o w an e  do p la

nów  dzia łan ia , bądź. p rze ­
kazyw ane do K Z bądź k ie ­
row n ic tw a zak ładu .

Z naczną pom ocą w  ro z ­
w inięciu  szerok ie j d y sk u sji 
będzie zorgan izow any  przez 
Z akładow y O środek  P racy  
Ideologicznej p u n k t k o n ­
su ltacy jn y  p rzy  K Z, gdzie 
wszyscy za in te reso w an i b ę ­
dą m ogli o trzym ać w y ja ś ­
n ien ia  do tyczące W ytycz­
nych n a  V II Z jazd.

N a zakończen ie posiedze­
n ia  głos zab ra ł p rz e d s ta ­
w iciel K om ite tu  W ojew ódz 
kiego P Z P R . W  sw oim  w y ­
s tąp ien iu  p o d k reś lił ogrom  
ne zadan ia  ja k ie  m a ją  do 
spełn ien ia  loka lne  środk i 
m asow ego przekazu . Z w ró ­
cił rów nież  uw agę n a  k o ­
nieczność udo sk o n a len ia  
form  oddzia ływ an ia  na  
m łodzież i bezp a rty jn y ch , 
k tó rego  w yn ik i n ie  są  d o ­
tychczas zadow ala jące . Z a­
apelow ał do ak ty w u  p a r ­
ty jnego , aby  sw oje bogate  
dośw iadczenia p rzekazyw ał 
gm inie, u d z ie la jąc  pom ocy 
w k ie ro w an iu  p racą  p a r ­
ty jn ą  p rzed  Z jazdem .

(ff)


